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CZĘŚĆ URZĘDOWA, 


NN 


Minister sprawiedliwości przeniósł rad- 
cè sądu krajowego w Przemyślu dr. Wacła- 
Wa Kratochwila na jego proźbę w tym 
samym charakterze do sądu krajowego w 

Pawie, 


Minister sprawiedliwości przeniósł ad- 
Junkta sądu powiatowego Eugeniusza Rasch- 
ze w Zassowie w tym samym charakterze 
0 sądu powiatowego w Ciężkowicąch. 


, Minister sprawiedliwości mianował ad- 
Junkta sądu powiatowego Józefa Cygę 
W Ciężkowicach, na jego własną prośbę ad- 
Jumktem sądu obwodowego w Nowym Sączu. 


Minister sprawiedliwości nadał auskul 
antowi Franciszkowi Xaweremu Musio- 
ŚWiczowi opróżnioną przy sądzie powia- 
Wym w Zassowie posadę adjunkta. 


o 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


o > S 


Lwów, dnia 16. kwietnia. 

Przebieg i zakończenie obrad Izby 
Panów nad pierwszą ustawą wyzsaniową 
zadowolił w wysokim stopniu stronnictwo 
Wiernokonstytucyjne. Wyrazem tego zado- 
Wolenia są pełne radości i tryumfu głosy 
ziennikarstwa wiedeńskiego. Jakkolwiek re- 
zultat glosowania ani na chwilę nie był 
Wątpliwym i stosunek głosów już z góry 
kładnie był obliczony, to zawsze przecież 
zakończenie rozprawy ma niezwykłe zna- 
czenie, bo pozostaje już tylko usunięcie 
Yožnic w uchwałach obu Izb a ustawa tak 
ugo oczekiwana i radośnie powitana przez 
Jedną a tak stanowczo potępiana przez dru- 
Et stronę, stanie się dojrzałą do sankcyi 
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monąrszej. Zresztą nie można odmówić zna- 
czenia i tej okoliczności, że większość gło- 
sów, którą obecnie uchwalono ustawę wyzna- 
niową, jest znacznie silniejszą od większości, 
która w r. 1868 w tej samej izbie stanęła 
w obronie ustaw międzywyznaniowych. 

Obecność hr. Leona Thuna w Izbie 
panów i jego udział w rozprawie wyzna- 
niowej jest dogodną bronią dla frakcyi 
młodoczeskiej. Może ona teraz wyrzucać dr. 
Palackiemu i Riegerowi, że ich sprzymie- 
rzeńcy nie wahają się zerwać solidarności 
w abstencyjnej polityce, jeżeli idzie o obro- 
nę interesów kościelnych. Trakcya młodo- 
czeska została potępioną za zamiar wzięcia 
udziału w czynnościach parlamentarnych, 
chociaż wyraźnie oświadczała, że idzie jej 
tylko o energiczną obronę politycznych praw 
krajowych. 

Prywatny telegram donosi, że węgier- 
scy delegaci będą robić wyrzuty mini- 
strowi wojny za to, że w tegorocznym bu- 
dżecie wziął za podstawę nie wydatki 
uchwalone w ubiegłym roku, lecz sumę na 
ten cel przez rząd preliminowaną. Węgrzy 
pouczeni klęskami finansowemi, zmienili pod 
niejednym względem swoją dotychczasową 
taktykę, ale tak dalece nie zerwą może z 
tradycyą, ażeby podnosili jakiekolwiek za- 
rzuty przeciw dzisiejszemu, tak skromnemu 
budżetowi wojennemu. 

Sprawa niemieckiej ustawy woj- 
skowej załatwioną została w sposób dość 
pomyślny dla rządu i większości parla- 
mentu. Ale rezultat ten okupiono środkiem, 
który wkrótce może okaże się zgubnym. 
Faktem jest bowiem, że do zwycięztwa ks. 
Bismarcka znacznie przyczyniły się przy- 
chylne dla niego uchwały wyborców. Pomię- 
dzy wyborcami a deputowanymi w wielu 
okręgach zachwiano tem harmonię i właści- 
wy stosunek, Ale ten skutek jeszcze nie 
jest tak niebezpieczny a w każdym razie 
łatwo da się naprawić. Daleko zgubniejszem 
jest zachwianie powagi parlamentu, który 


wprawdzie często już rozczarował nadzieje 
Niemców, ale dotąd jeszcze nigdy nie zna- 
lazł się w tak upokorzającem położeniu i 
nie okazał tak jaskrawo braku samodziel- 
ności w obec różnorodnych nącisków. 


Powagi dyplomatyczne Bonaparty- 
stów prowadzą znowu gorącą walkę o histo- 
ryę przymierzy francuzkich zawartych przed 
wybuchem wojny. Ks. Gramont odgraża się, 
że ogłos. dokumenta, które „zniszczą* jego 
przeciwników. Kiedy nastąpi ten straszliwy 
atak na przeciwników, tego nie powiedział 
ks. Gramont, ale można się domyśleć, że 
w chwili, gdy sprawa młodego Napoleona 
wstąpi w peryod więcej stanowczy. Trudno 
odgadnąć cel tej papierowej walki, zwłaszcza 
jeżeli ją prowadzi stronnictwo znane ze 
sprytu jak bonapartystowskie. Ks. Gramont 
swojemi rewelacyami nie odbierze Niemcom 
ani jednego franka z zapłaconej kontrybucji, 
nie odzyska dla Francyi ani piędzi ziemi 
alzackiej, nie dowiedzie, że wojnę wypowie- 
dziano w r. 1870 po rozważnem przygoto- 
waniu się do niej, a natomiast odżywi re- 
miniscencye, które nigdy nie mogą stać się 
dobrym środkiem agitacyjnym dla Napo- 
leona — IV. 


Z | a E 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 14. kwietnia. 


Z Po krótkiej przerwie Izba niższa 
podjęła dziś znowu swe czybności, pod- 
czas gdy Izba wyższa po uchwaleniu 
pierwszej ustawy wyznaniowej i po wybo- 
rze członków delegacyi wspólnej tudzież 
trzech nowych członków komisyi wyznanio- 
wej odroczyła się na czas nieograniczony. 
Do komisyi wyznaniowej w miejsce trzech 
biskupów Zwergera, Gassera i Wierego we- 
szli ks. Lobkowitz, br. Handel i dr. Neu- 


Jednorazowe inserat  cbliczają się po 7 it. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza. 

Listy należy frankować. Keklamecye otwarta 
wolne są cd opłaty pocztowej. 


zuje się więc, jak błędną jest polityka ab- 
stencyjna; wskutek wystąpienia z komisyi 
trzech biskupów, powtórne wybory padły 
na trzech nowych członków, z których tyl- 
ko jeden stoi w obozie przeciwników ustaw 
wyznaniowych. Komisya odbędzie temi dnia- 
mi posiedzenie i przystąpi do obrad nad 
drugą ustawą wyznaniową o opodatkowaniu 
majątków kościelnych. Pierwsza ustawa wy- 
znaniowa wraca de Izby niższej z powodu 
zmiany w $. 60, po części zaostrzającej, a 
po części osłabiającej brzmienie tego para- 
grafu. Niewątpliwie Izba niższa przychyli 
się do tej zmiany. Oprócz nowych przedło- 
żeń rządowych jednem z najciekawszych 
zadań, jakiem zajmie się Izba niższa, jest 
kwestya robotnicza. Komisya, wybrana w 
sprawie znanego memorjału stowarzysze- 
nia Volksstimme, przedłożyła już spra- 
wozdanie. Lubo komisya nie wnosi żadnego 
projektu ustawy, wszelako poleca rządowi 
życzenia zawarte w memoryale, i przemawia 
mianowicie za utworzeniem Izb robotniczych 
(Arbeiterkammorn) na wzór Izb handlowo- 
przemysłowych , tudzież za opieką nad 
dziećmi i kobietami, pracującemi w fabry- 
kach. Wiadomo, że minister spraw wewnę- 
trzych w komisyi w jednym 1 drugim kie- 
runku wyraził przekonanie, że życzenia te 
dadzą się urzeczywistnić. Utworzenie sekcyi 
robotniczych w Izbach handiowych dla o- 
brony interesów klasy robotniczej nastąpić 
może. 

Gdy rozsiały się pogłoski o nocie 
hr. Andrassego do Rzymu, zaraz wyraziliśmy 
zdanie nasze, że chyba może być mowa o 
nocie ministra spraw zagranicznych do am- 
basadora austryacko-węgierskiego hr. Paara 
w Rzymie, przeznaczonej do zakomunikowa- 
nia treści kardynałowi Antonellemu. Ostatnie 
dzienniki w tym duchu tłumaczą też znacze- 
nie pisma ministra spraw zagranicznych, 
wystosowane w sprawie ustaw wyznanio- 


mann. Dwaj ostatni należą do stronnictwa | wych, w odpowiedzi na encyklikę Papieża 


konserwatywnego czyli katolickiego. 


Poka- | 


z dnia 7. marca. 


l wycieczki do Warszawy. 


(Dokończenie.) 
Zapytacie się: i gdzież było najświe- 
ze święcone ? 
myśl ogólnej warszawskiej opinii 
Ro odpowiedzieć, że To A śię” 
al było u hr. Kossakowskich, a najlepsze 
Y wielkanocne u cukiernika Kocha. 
"ną Cóż ja biedny człowiek winien, że 
Je baby wszystkim najlepiej smakują ? — 
kilka naiwnie załamując ręce p. Koch, gdy 
set bąb rozprzedał w przeciągu godzi- 
cukis zamówienia jak powódź zalewały jego 
ernię, 
„p Koch stał się bohaterem dnia, w wiel- 
bach oote nikt nie mówił jak tylko o ba- 
na chę gcha a nawet sława Loursa poszła 
dnych u? w niepamięć wobec wszechwła- 
piec bab rozpierających się z dumą w 
u P. Kocha. 
się p hrabstwa Kossakowskich zgromadziła 
arygtoknę, 09M, cła prawie Warszawa : 
artyści cya pieniężna i rodowa, kupcy, 
Conea 


tnięjs 


Wie, 
dawnych 78 bardzo ściśle przestrzega 
o tež kt po czajów w święta wielkanocne, 
tam PE nie miał znajomych, musiałby 
wielki mk poscić w Wielkanoc aniżeli w 
wszędzieby bowiem 
źczone story i prawdziwie an- 
swiąteczną. Fiakry także świę- 

się z losem pogodzić i cho- 


Wspomnieliśmy o warszawskich lite- 
ratach, a jużciż nie można poprzestać 
tylko na wzmiance o nich, boô Warszawa 
liczy trzydzieści kilka pism peryodycznych, 
z pomiędzy których n.p. Kłosy mają rze- 
czywiście 7000 abonentów, a polityczny 
dziennik Wiek, w drugim roku istnienia do- 
chodzi do 5000 prenumeratorów. 

„Przed kilkoma jeszcze laty był w War- 
szawie bardzo widoczny przedział pomiędzy 
młodszą a starszą literaturą, była otwarta 
walka pomiędzy taką Biblioteką warszawską, 
Tygodnikiem illustrowanym, Gazetą polską, któ 
re się dobrze zasłużyły w długiej a poczci- 
wej pracy, a zrywającą się do lotu Miwą, 
Przeglądem tygodniowym i podrzędnemi pi 
śmidłami jak Kolce, do których nawet młod- 
sza literatura przyznawać się nie chciała. 
Skrajny, pozytywistyczny kierunek cecho- 
wał zwłaszcza Niwę 1 Przegląd tygodniowy — 
zaś Kolce, biorąc sobie wzór z szumowin 
zachodniego dziennikarstwa, na wszystko 
się rzucały, wszystko obryzgały błotem, 
chcąc w ten sposób zyskać sobie ciekawych 
czytelników i prenumeratorów. Walka jednak 
poczciwego dziennikarstwa tak chlubne przy- 
niosła owoce, że dzisiaj widzimy Niwę zre- 
formowana i oględniejszą, Przegląd tygodnio- 
wy znacznie mniej liczący zwolenników, a 
Kolce wychodzące pod inną redakcyą (J. 
Czarnowskiego) i z zupełnie z inną tendencyą 
aniżeli Kolce, na które jeszcze przed pół 
rokiem krzyczano. 

Jeżeli zważymy, ile artykułów pożerać 
musi trzydzieści kilka pism peryodycznych, 
wychodzących obecnie w Warszawie, toć nie 
będzie się nam dziwnem wydawać, że ruch 
literacki warszawski jest bardzo znaczny, i 
że produkcya dziennikarska rzec można co- 
raz bardziej rośnie. Charakterystyczną ce- 
chą tego ruchu jest wszakże znaczna ilość 
tłumaczeń z obcych języków, które pod naj- 
rozmaitszemi formami wchodzą już to w 
szpalty pism peryodycznych, już to wycho- 
dzą jako osobne dziela. Zdaje się, że ta 
moda przyszła do Warszawy z Moskwy i z 


Petersburga. Rossyanie szczycą się tem, że 
najpierwsi przyswajają sobie każdy znako- 
mitszy utwór europejskiej literatury, a je- 
żeli który z głośnych pisarzy angielskich 
lub francuzkich wzbogaci swe piśmiennictwo 
nową książką, to można być pewnym, że 
równocześnie z drukiem oryginału, drukuje 
się już i przekład na język rossyjski, Ta 
ambicya, aby mieć jak najrychlej własne 
przekłady, udzieliła się i Warszawie, a tam- 
tejsi nakładcy radziby wykraść tajemnicę z 
tek zagranicznych pisarzy, aby się tylko 
módz poszczycić, że oni pierwsi wydali no- 
we, nieznane jeszcze dzieło. Tak się też 
stało z Rokiem 93. Wiktora Hugo, który ni- 
gdzie tak szybkiego jak w Warszawie nie 
doczekał się przekładu. 

Jak potężną jest ta tendencya rychłe- 
go przyswajania sobie obcych myśli, obcych 
dzieł, może nam za przykład posłużyć Ty- 
godmik illustrowany, który przez długi prze- 
ciąg lat był ściśle polskiem pismem, do te- 
go stopnia, że nie przyjmował nawet arty- 
kułów o cudzych przedmiotach, a dziś nie- 
tylko że zamieszcza rzeczy z obcych pi- 
śmiennictw czerpane, ale co więcej, przyj- 
muje w swe lamy tłumaczenia zagranicz- 
nych powieści. 

Nie tutaj miejsce zastanawiać się nad 
doniosłością tej powodzi tłumaczeń, zalewa- 
jącej warszawskie pisma; chcieliśmy tylko 
podnieść ten fakt, który zresztą może pod- 
legać dyskussyi, i może być także uważany 
zą chwalebny objaw. Takby się przynajmniej 
zdawało po rossyjskiej literaturze, w której 
tlumaczenia bardzo wiele dobrego zdziałały 
i do daleko szybszego ją przymuszają po- 
stępu, aniżeliby się to dziać mogło na pod- 
stawie zasobów wyłącznie domowych tylko. 

Z książek oryginalnych dość głośną 
jest w Warszawie nowa powieść p. Kdwar- 
da Lubowskiego Na pochyłości, drukowana 
prawie przez pół roku w fejletonie Wieku, 
a obecnie będąca w dwóch tomach w han: 

i dlu księgarskim. Mieliśmy także sposobność 


tegoż autora, osnutą na tle życia warszaw- 
skiego, i sądzimy, że wprowadzi ona na 
scenę kilka nowych typów, co w dzisiej- 
szych komedyach nie małą stało się rzad- 
kością. 

Jeżeli już jednak mówimy o książkach 
nowych, to i o rzadkościach bibliograficz- 
nych napomknąć sobie pozwolimy. 

A rzadkości bibliograficznych nie ma- 
ło zawiera biblioteka kasztelana Leona Dem- 
bowskiego, będąca obecnie na sprzedaż. 
Prócz bardzo cennych rękopisów znaleźć 
tam można wiele białych kruków, rzadkich 
dzieł francuzkich i ważnych wydań łaciń- 
skich klassyków. Pomiędzy innemi posiada 
ów księgozbiór biblię Radziwiłłowską , bi- 
blię Ostrogską , Zielnik Syreniusza, co dla 
bibliofilów może być pożądaną nowością. 
Przedewszystkiem jednak zwracamy uwagę 
na rękopisy tej biblioteki, będące ważnemi 
historycznemi źródłami. 

Jak na brukowe wiadomości, w zanad- 
to poważną jednak zaczynamy wchodzić ma- 
teryę, więc od rękopisów zwróćmy się do 
teatru, bo mówiąc o Warszawie, tamtejszej 
sceny pominąć nie wolno... Po powrocie 
swym ze Lwowa występowała pani Dowia- 
kowska po raz pierwszy w drugie święto 
Wielkiejnocy; w Malce towarzyszył jej pan 
Cieślewski. Ulubiony tenor warszawski pan 
Fileborn, który miał być zaangażowanym 
w Petersburgu, wrócił znów z Północy, a 
wdzięczna Warszawa żywemi przyjmowała 
go oklaskami. Petersburg zaczyna ostatnie- 
mi czasami robić Warszawie niemiłe niespo- 
dzianki. Nie dosyć bowiem że chciał jej 
odebrać Fileborna, ale co większa, co waż- 
niejsza — dla warszawskich elegantek, wy- 
krada jej panią Włodkowską, właścicielkę 
największego magazynu mód, despotyczną 
królowę warszawskiej mody. 

— Włodkowska wyjeżdża do Peters- 
burga! — oto powszechny okrzyk smutku 
jaki usłyszysz w warszawskich salonach; 
pani Włodkowska wyjeżdża, bez której nie 


| czytać w rękopisie nową większą komedyę | obeszła się żadna wspaniała wyprawa panny 
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Politik z niedzieli listowi waszemu o | muszę odpowiedzieć, że nie idzie tu o po 


stanowisku Jego Excell. ministra Dr. Zie- 
miałkowskiego poświęciła artykuł wstępuj. 
Bardzo to zaszczytne dla korespondeucy! 
waszej, wywołanej przez polemikę z Dzien- 
nikiem Polskim. Sama sobie winna Politik, 
jeżeli dopiero z listu w Gazecie Lwowskiej 
dowiedziała się, jakiem jest stanowisko pana 
Ziemiaikowskiego. Mniemaliśmy zawsze, że 
stanowisko ministra nie może być iunem, 
jak tylko oparte na wzajemnej solidarności 
z całym gabinetem. Inne stanowisko byłoby 
anormalnem. Jeżeli Politik wierzyła w ano- 
malię — to optyczne złudzenie było po jej 
stronie. 

Wczoraj panował tu skwar — słońce 
piekło jak w czerwcu. Dziś cały dzi: h, 
zwłaszcza wieczorem wielka ulewa — tak iż 
nadzieją dobrego żniwa wzrasta. 


F A ACK CZT oS KA 


RADA PANSTWA. 


XIV, posiedzenie Izby panów 
g dnia 13, kwietnig. 


Prezydent ks. Karol Auersperg 
otwiera posiedzenie o godzinie 11 rano. 


Obecni ministrowie: Prezydent ks. 
Adolf Auersperg, baron Lasser, dr. 
Banhans, dr. Stremayr, dr. Glaser, 
dr. Unger, Chlumecky, baron Pretis 
pułkownik Horst i dr. Ziemiałkowski. 

Prezydent zapewnia Izbę, że omdlenie 
bar. Lichtenfelsa na ostatuiem posie- 
dzeniu nie pociągnie za sobą skutków nie- 
bezpiecznych dla jego zdrowia. 

Następuje dalszy ciąg rozprawy nad 
przedłożeniem wyznaniowem. Najpierw za- 
biera głos sprawozdawca wniosku mniej 
SZOŚCI. 

Hr. Falkenhayn: Mniejszość Wa- 
szej komissyi, panowie, może, jak mniemam, 
z pewnem zadowoleniem spojrzeć na prze- 
bieg dwudniowej rozprawy ogólnej. Wszy- 
scy przeciwnicy przedłożenia usprawiedliwili 
stanowisko mniejszości. Nie potrzebował- 
bym zatem występować ponownie w obro- 
nie wniosku mniejszości, gdybym nie mu- 
siał odeprzeć dwóch głównych zarzutów. 
Powiedziano tutaj, ze nie wypada przecho- 
dzić do porządku dziennego i tem udarem- 
niać rozprawy szczegółowej. Mianowicie dwaj 
poprzedni mowcy rozprawiali na ten temat. 
Jeden z nich, reprezentant niemieckiej u- 
miejętności powiedział, że nie zgadza się 
wprawdzie z zasadami przedłożenia, ale gło- 
sować będzie za przejściem do rozprawy 
szczegółowej, ażeby usterki usunąć popraw- 
kami; drugi szanowny mowca mniemał, że 
ustawy, przeciw której podniesiono tak o- 
stre zarzuty, nie należy sądzić i potępiać 
bez wysłuchania obrońców. Obu mowcom 


młodej, bez której dama wielkiego świata 
w Warszawie nie włożyła nowego kapelusza. 

— Kto ją zastąpi? — pytają się war- 
szawskie damy, i spieszą do jej magazynu, 
gdzie napisano wielkiemi literami „ Wysprze- 
daż wszystkich towarów“, aby uratować co 
się da z tego skarbu, co ma bezpowrotnie 
zginąć na północy. 

Lecz wróćmy do teatru. 

W środę po świętach grano Safandu- 
łów, przyznam się jednak, że Sardou chyba 
w samym Paryżu mógł się cieszyć tak wy- 
bornem przedstawieniem swej rodziny sta- 
rych kawalerów. Żółkowski jako margrabia 
de la Rocheplans. Rapacki jako rewolucyjny 
Leonidas Vaucliu, a Ostrowski w roli Val- 
creusa, safanduły nad safandulami, tworzyli 
tak skończoną, tak wyborną harmonię, że 
z żalem widziało się ich znikających 
kulisami. O ile mi się zdaje, nasza publi- 
czność nie wiele wie o znakomitym talencie 
komiczuym p. Ostrowskiego; nazwisko Żół- 
kowskiego, jako powtarzające się już w dru- 
giej generacyi, bardziej „jest nam znane, 
mam sobie więc za obowiązek przypomnieć 
Ostrowskiego, którego możnaby na rówui 
postawić z wiedeńskim Knakiem lub Mat- 
rasem. 

Panna Romana Popieł, zawsze równie 
sympatyczna, równie piękna, jak przed kil- 
koma laty, kiedyśmy ją we Lwuwie poże- 
gnali, z właściwą sobie naiwnością wywią- 
zała się z roli Małgorzaty, to też publiczność 
teatru Rozmaitości nie szczędziła jej okla- 
sków i nie szczędzi jej powszechnej sym- 
patyi. 

Na koniec podzielić się musimy z naszą 
publicznością przyjemną nowiną, że jeżeli 
nowej dyrekcyi teatru uda się zaangażować 
panią Modrzejewską na gościnne występy, 
będziemy ją widzieli w kilku nieznanych 
nam rolach; pani M. bowiem przygotowała 
sobie zupełnie nowy repertoar. 
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jedyncze postanowienia lecz o zasady usta- 
wy, które potępimy. W przedłożeniu widzi- 
my kodyfikację administracyjnej samowoli 
państwa. My nie chcemy tu wydawać wy- 
|roków ani wykonywać takowych, lecz tylko 
zaprzeczamy kompetencyi w tej sprawie. 
Jeszcze jednem słowem odpowiem mowcy, 
który oświadczył, *e powinniśmy tutaj mó- 
wić mniej po rzymsku a więcej po niemiec- 
ku Zdaje mi się, że mówiliśmy po niemiec- 
ka w znaczeniu, jakie z tem pojęciem łączy 
narzecza austryackie. Zresztą my katolicy 
austryaccy powtarzamy we wszystkich ję- 
zykach szerokiego cesarstwa slowo, zdanie, 
które może brzmi po rzymsku ale uznanem 
będzie przez każdego za austryackie. Jest 
to hasło naszego stronnictwa w duchowej 
walce, którą nam narzucono, jestto hasło, 
z którem zwyciężymy: Z Bogiem za cesa- 
rza i ojczyznę! (oklaski na prawicy.) 

Sprawozdawca większości Hasner: 
Jestto rzeczą «r umiała, że na zasadę 
przedłożonego projektu silnie uderzono w 
dwudniowej rozprawie; ale nie tak zrozu- 
miałą jest dla mnie ta okoliczność, że 
wynajdywano w ustawie mnóstwo czarnych 
punktów, których wykazanie musiałoby 
przekręcić brzmienie ustawy. Zdziwiłem 
się tem więcej, ile że jeden z dostojników 
kościelnych powiedział ustnie, że nie jest 
ona dla państwa zdobyczą w obec dawniej- 
szego stanu nstawodawstwa a zaraz po nim 
oświadczył drugi mowca, że jest ona małem 
działem wytoczonem przeciw kościołowi. 
Powiedziano tutaj, że ustawa zniża służbę 
kościola na stanowisko sług państwa. Zdaje 
mi się, że był to tylko lapsus, gdyż oba 
stanowiska są sobie równe. Zrozumiałbym 
zarzuty podniesione przeciw ustawie, gdyby 
ona wmięszała się w prawo kanoniczne, w 
spiritualia, temporalia itd. gdyby, jak to 
się dzieje w wielu katolickich krajach, ka- 
mała wnosić rekursy tylko do władz pań 
stwowych, gdyby wreszcie zaprowadziła pla- 
cetum sejmu. Ale o tem wszystkiem niema 
tutaj mowy. 

Mowca przystępuje do zasadniczego 
rozbioru ustawy i wśród oklasków Izby za- 
leca rozpoczęcie rozprawy szczególowej. 

Minister wyznań i oświecenia dr. 
Stremayr: Wysoka Izbo panów! Trudno 
już dalej rozwijać zapatrywania, skoro ta- 
|kowe w ciągu dwudniowej rozprawy tak 
dokładnie rozwinięte zostały, Jeszcze trud- 
niejszem staje się to zadanie po dokład- 
nem i znakomitem przedstawieniu rzeczy, 
które tu dzisiaj słyszeliśmy. Dla tego ze- 
chce mi darować wysoka Izba, jeżeli w mo- 
jem bardzo spokojnem przedstawieniu przed- 

iotu tu i owdzie dotknę myśli, które mo- 
że w nieco odmiennej formie znalazły już 
wyraz świetniejszy. 
, Osią rozprawy były dwie kwestye. Z 
EE! strony wzięto za podstawę zasadę u- 
stawy, z drugiej strony treść prawnych po- 
stanowień. Co do samej zasady podnoszono 
wobec przedłożenia rządowego przedewszyst- 
kiem egzystencyę konkordatu, egzystencyę 
idei, która doprowadziła do zawarcia kon- 
kordatu. 

Mógłbym łatwo poprzestać na tem o- 
świadczeniu, że międzynarodowe zniesienie 
konkordatu dokonane w r. 1870 jest nie- 
wzruszonym faktem, na którym rząd opie- 
ra swoje dalsze czynności. Mimo to pozwo- 
lę sobie podnieść tu jednę okoliczność. Wy- 
powiedziane w ustawach zniesienie najgłów- 
niejszych postanowień konkordatu, uznany 
brak prawomocności tego konkordatu w wiel- 
kiej części austryackiej mowrchii, sięgają- 
ca do głębi orgunizacyi kościelnej zmiana 
w stosunkach jnrysdykcyjnych pomiędzy e 
piskopatem a stolicą Apostolską — oto są 
fakta, które stały się powodem rozstrząś- 
nienia tego trakiatu państwowego, które 
już ze stanowiska międzynarodowego unie- 
możliwiały prawną egzystoncyę tego trakta- 
tu w przyszłości. W ten sposób nastąpiło u- 
chylenie traktatu. 

Jeden z mowców podniósł uwagę. że 
wskutek uchylenia tego międzynarodowego 
traktatu wcale nie został zniesiony cesar- 
ski patent z 5. listopada 1845. Ustawo 
dawstwo powinno zawsze postępować ró- 
E krokiem z wielkiemi organicznemi 


zmianami, które spełniają się w ludzkiem 
społeczeństwie a żadna ustawa nie zdoła się 
utrzymać, jeżeli nie zgadza się z tą zasadą. 
Czyż można przypuścić, ażeby po zniesieniu 
międzynarodowego traktatu, nazwanego kon- 
kordatem, po zupełnem wstrząśnieniu idei 
tego traktatu, było rzeczą możliwą utrzy 
mać taką formalnie istniejącą ustawę bez 
najgłębszego zachwiania poczucia prawnego 
u ludu? 

Czyż doświadczenie z ostatnich 4 lat 
po zviesieniu konkordatu nie dostarczyło 
| dowodu, że istnienie tego stosunku wywo- 
| ało okoliczności, które nie dały się pogo- 
| dzić z spokojnem istnieniem i rozwojem ży- 
| caa państwowego ? 
| Powiedziano tutaj, że to, co dokona- 
|nem zostało w konkordacie, może być osią- 
gnięte w nowej formie i że w miejsce znie- 
sionego konkordatu powinien wejść w życie 


| konkordat 
| konkordalu zostawało w pewnym związku 


nowo zawarty. Ze zniesienie 
z prądem czasn, już wykazałem; że dalej 
zniesienie konkordatu nie ograniczyło się 
na samą Austryę, to jest faktem nieza- 
przeczonym. 

Jakżeż można wśród takich stosunków 
przystąpić znowu do urzeczywistnienia idei, 
nad którą historya przeszła już do porząd- 
ku dziennego? Rząd austryacki próbował 
w ciągu kilku lat nieraz zmienić konkordat; 


przytaczam luta: 186l, 1861 i 1868. Nie 
reprezentanci nowoczesnego państwa lecz 


właśnie mężowie ze stronuietwa kościelnego, 
i to stronnictwa ściśle kościelnego, przezna- 
czeni zostali dv rokowań z Stolicą Apostol 
ską o zmianę koukordatu. Ale nawet ci 
mężowie kościelnych przekonań, którym ża- 
dnego zarzutu zrobić nie można, otrzymali 
z Rzymu odpowiedź: non possumus. 

Po tym historycznym wstępie, mowca 
przystępuje do odparcia zarzutów i naj- 
pierw zbija zaczut, że rząd robi z kościoła 
katolickiego kościół państwowy, ażeby go 
wystawić na zarządzenia policyjnej dowol- 
ności. Ten zarzut upada w obec postano- 
wień $. 15. ustaw zasadniczych państwa. 
Ze ustawa nie wyrządza ujmy prawom i 
interesom kościoła katolickiego, najlepiej 
dowodzą słowa dostojnika kościelnego, który 
w rozprawie pierwszy głos zabrał. Powie- 
dział on, że ustawa w całości nie narusza 
tych praw i interesów. Podniesiono także 
zarzut administracyjnej dowolności. Ale or- 
gama administracyjue są tak samo obowią- 
zane do przestrzegania ustaw jak władze 
sądowe; administracya podlega tak samo 
odpowiedzialności jak każdy inny organ w 
państwie a każdemu wolno poszukiwać sa- 
tysfakcyi prawnej. W końcu wyraża mini- 
ster nadzieję, że episkopat austryacki nie 
zezwoli na stawianie oporu prawnie uhwa- 
lonym ustawom. Jeżeliby jeduakże stać się 
miało przeciwnie, to rząd użyje wszelkich 
środków, ażeby prawu zapewnić poszano- 
wanie. 

Minister — prezydent ks. Auorsperg: 


| Nie będę nadużywa? cierpliwości Wys. Izby. 


Pozwolę sobie zrobić tylko kilka uwag. 
Zwracając się najpierw przeciw slowom je- 
dnego z dostojników kościelnych, który po- 
wiedział, urząd kościelny nie może być 
w oczach ludu zniżony na stanowisko urzę- 
du państwowego, muszę zaprotestować prze- 
ciw takiemu wyrażeniu się w imienin cale- 
go stanu urzędniczego. Urząd państwowy 
jest trudny, na urzędniku cięży trudna pra- 
ca. Dzisiaj nie tak łatwo można utrzymać 
powagę ustawy i bronić powagi państwa. 
Ale nie myślę, że sługa państwowy jest 
takim parjasem, ażeby można mówić o po 
niżeniu stawiając kogoś w oczach ludu na 
to stanowisko (oklaski). 

Muszę teraz zwrócić się przeciw spra- 
wozdawcy mniejszości, który na wstępie swej 
mowy stanął jako przewódzca stronnietwe 
konserwatywnego. Jeżeli pierwszą część jego 
mowy dobrze zrozumiałem, to widzę w niej 
twierdzenie, że rząd wnosząc tę ustawę po- 
szedł za naciskiem stronuietwa nieamordo- 
wanie naprzód zdążającego. Tak wie jest. 
W ogóle mniemam, że każdy rząd, który 
działa zgodnie co do wytkniętych sobie ce- 
lów, nie powinien ulegać żadnym naciskom, 
i na tem polega także pewien rodzaj koi- 
serwatyzmu. 

Co do samych ustaw dostatecznie już 
wykazano, że nie zawdzięczają one swego 
istnienia dzisiejszemu ministerstwu. Wnie- 
sienie tych ustaw już od kilku lat polecone 
było każdemu ministerstwa w pismie cesar- 
skiem. 

Także i nam, dzisiejszemu rządowi, przy- 
padło to zadanie a zaraz po objęciu czyn- 
ności rządowych Najjaśniejszy Pan podniósł 
to zadanie w mowie tronowej. Nie ulegliśmy 
żadnemu naciskowi. Dopiero po upływie Żlą 
lat złożyliśmy projekty ustaw na stole Wys. 
Izby deputowanych. Poprzeduio ściśle zba- 
dauo projekty i usunięto zu ch wszelką su- 
rowość, wszelką zaczepną tendencyę. Nie 
chcieliśmy wypowiedzieć walki kościołowi, 
lecz pragniemy postawić się na stanowisku 
odpornem i bronić ustawami powagi pań- 
stwa. 

Twierdzenie sprawozdawcy mniejszości, 
że ustawa ta otworzy otchłań, w którą wpaść 
może nasza ojczyzna droga, nasz dom mo- 
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nurszy i całe cesarstwo, muszę — niech mi 
to Wys. Izba przebaczy — nazwać potwor- 
nem. (Brawo —- wesołość.) Nie mogę w to 


uwierzyć, ażeby egzystencya monarchii i do- 
mu cesarskiego zawisłą być miała od tej o- 
koliczności, czy ustawy te przyjęte zostaną 
albo nie. 

Moi Panowie! lgzystencya monarchii 
opiera się na silniejszej podstawie, i ma rę- 
kojmię w wierności i miłości, którą wszyst- 
kie uarodowości i szczepy austryackie połą- 
czone są z swoim dziedzicznym domem mo- 
narszym (Zywe oklaski.) Ten węzeł nie za- 
wisł od przyjęcia albo odrzucenia ustawy 
lecz od miłości okazywanej domowi cesar- 
skiemu w chwiiach radości i smutku, a za- 
wsze świetnie wypróbowanej (Żywe oklaski), 
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Jest to moją świętą wiarą, mojem najszczer- 


szem przekonaniem, że węzeł ten wiecznie 
trwać będzie, a wytrwanie w tej wierze i 
tem przekonaniu jest jak mniemam rzeczą 
konserwatywniejszą niż. powtarzanie przy ka- 
żdej niemiłej sobie ustawie tej groźby, że 
przezto tron i monarchia będą obalone. 
(Oklaski). 

Takie mam pojęcie o konserwatyzmie, 
a jeżeli Wys Izba to zdanie podziela, to 
upraszam Ją, ażeby przystąpiła do roz- 
prawy szczegółowej nad ustawą. (Grzmot o- 
klasków). 

Następuje imienne głosowanie. Za wnio- 
skiem przejścia do porządku dziennego pa- 
dlo 43 a przeciw wnioskowi 77 głos. 

ma przejściem do porządku dziennego 
glosowali między innymi członkami także: 
ks. Czartoryski, ks Jabłonowski, 
lr Krasieki, hu. Lanckoroński, 
nr. Potocki, ks. Sapieha, hr. Sie» 
mieński i arcybiskupi: Wierzchlej- 
ski, Szymonowicz i Sembrato- 
WAGA 

Następuje rozprawa szczegółowa, któ- 
tej przebieg streściliśmy w ostatniej pocz- 
cie przedwczoraj. Izba uchwala następnie 
całą ustawę w trzeciem czytaniu. 
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PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


. Niemcy. Według telegraficznych do: 
niesich: rząd bawarski odrzucił prośbę sta- 
rokatolickiego biskupa Reinkensa o uzna- 
nie w Dawaryi, a to na mocy orzeczenia 
komisyi prawniczej. Przedmiotem obrad tej 
konusyi była następująca kwestya : Czy ba- 
warski rząd, na podstawie pozytywnych 
ustaw krajowych, może uznać Dr. Reinkensa, 
za katolickiego biskupa z prawem pełnienia 
obowiązków, które petenci (Reinkens i to 
warzysze) jako konsekwencye uznania uwa- 
żają? Ta kwestya, miała być traktowaną 
tylko ze stanowiska prawniczego i podług 
przepisów pozytywnego prawa, bez wzglę- 
du na politykę lub dobro państwa. Komi- 
sya miała zestawić bieg sprawy i podług 
obowiązujących ustaw wydać orzeczenie! 
Następujące normy przytacza komisyi w 
swej opini: akt konstytucyjny, tytuł IV, 
$. 9, edykt religijny i konkordat. W końcu 
jako wynik poprzednich wywodów okazuje 
się, że rząd bawarski nie ma prawa przy- 
chylić się do prośby starokatolickiego bi- 
skupa Reinkensa, i że potrzebaby do tego 
osobnej ustawy konstytucyjnej. 

|, — Sejm pruski zebrał się w ponie- 
dzialek na to jedynie, aby odroczyć swe 
posiedzenia na czas nieograniczony. Przed 
| przystąpieniem do porządku dziennego 
| wutósi deputowany Rickert wniosek odro- 
czenia, który przyjęty został przez Izbę. 
Następnie zabrał glos prezydent Bennigsen 
i oświadczywszy, że leży zarówno w intere- 
sie sejmu jak i parlamentu, aby Izba przez 
pewien czas nieodbywała posiedzeń, pro- 
sil, aby wyznaczenie przyszłego posiedzenia 
pozostawiono jego decyzyi. Izba zgodziła 
się na to. 
— Katolickie stowarzyszenie ludowe 
w Monachium wyraziło swe zdanie w kwe: 
sty. wojskowej zapomocą następującej re- 
zolucyi: Monachijskie stowarzyszenie kato- 
lickie widząc w militaryzmie państw nowocze- 
snych główne źródło zubożenia i ruiny mate- 
zyalnej ludów, uważa ścieśnienie a jeżeli mo- 
żna całkowite usunięcie militaryzum za 
rzecz niezbędną. Stowarzyszenie widzi w 
żądaniu oznaczenia stopy pokojowej na 401. 
659 ludzi i trzechletniej służby wojskowej 
trwałe umocnienie tego militaryzmu w Niem- 
czech, a skutkiem tego we wszystkich pań: 
stwach Europy. 4 tego powodu wyraża ua- 
dzieję, że reprezentanci ludu niemieckiego 
zwłaszcza zas Człoukowie centrum parla* 
mentu sprzeciwiać się będą stanowczo tym 
żądaniom, zezwalając jedynie na środki, 
których honor i bezpieczeństwo Niemied 
uiezbędnie wymaga. W końcu wyraża Sto- 
warzyszenie nadzieję, że zastępcy ludu ka- 
tolickiego nie zrzekną się nigdy i pod ża” 
dnym warunkiem prawa budżetowego, któ 
re jest najcenniejszym nabytkiem  konstj* 
tucyjnym. 
— Kapituly katedralne pelplińska, 
poznańsko - gnieznieńska, wrocławska, pa 
dorbornska i monasterska wniosły do Izby 
deputowanych petycyę o odrzucenie projek 
tu ustawy w sprawie administracyi opró” 
żnionych biskupstw, 


_. Frameya. Złożony przed kilku dnia 
mi z urzędu podprefekt Merlin oglasz® 
w dziennikach następujący list otwarty do 
ks, Brogliego, list który we wszystkich ko” 
łach politycznych wielkie zrobił wrażenie: 
„Saint Quentin, 8. kwietnia 1874. Panie | 
Ministrze! Dzisiejszy dziennik urzędowy za” 
wiadamia mię, iż powołany zostałem „do in* 
nych funkcyi.* Nie będę tak niedyskretnyn 
abym się Pana zapytywał, do jakich t0 
tunkcyi Pan mnie powołałeś. Wiemy od 24 
maja, że jest to przez rząd moralnego porządki 
przyjęty frazes, który zastosowany do urzę 


dnika, oznacza po prostu, że został z urzędu 
złożonym, 

„ Chciałeś mię Pan zapewne ukarać za 
umiarkowanie, z jakiem przy wprowadzeniu 
W życie nowej ustawy o merach postępowa- 
łem, Ani podsekretarz stanu w ministerstwie 
Spraw wewnętrznych Baragnon, ani Pan nie 
mogliście mi zapomnieć, że na 127 merów 
Ww moim okręgu złożyłem z urzędu tylko 
Pięciu i że nie rozwiązałem rady gminnej 
miasta St. Quentin, składającej się z bar- 
dzo poważanych i porządkowi publicznemu 
duszą i sercem oddanych mężów, którym 
Pan to tylko mógłbyś zarzucić, iż z prze 
konania są republikanami. 

, Znakomity Pański podsekretarz stanu, 
który był republikaninem, legitymistą i or 
ieanistą a który jutro już może będzie hbo- 
uapartystą, nie może ścierpieć u innych sta- 
ości przekonania a w razie konieczności 
wolałby, jak się sam wyraził, widzieć w ra 
dzie municypalnej żandarmów niż republi- 

anów. 

Nie mogłem, Panie ministrze, takim 
zasadom hołdować, nie mogłem powstawać 
przeciw mężom, którym z Pańskiego stano- 
wiska nic więcej zarzucić nie można, jak 
tylko to, że przyznają się do tych z sad, 
co szanowni deputowani Zgromadzenia na- 
rodowego, zasiadający w lewem centrum Izby 
wersalskiej. Mężowie ci, mów Pan sobie co 
chcesz, nie zagrażają nam niebezpieczcń- 
stwem socyalnem. 

Gdyby tu chodziło o walkę przeciw 
ouapartystom, podjąłbym się z wszelką go- 
towością tej misyi. Zachodzi tu jednak zu- 
pełnie co innego. Lecz Pan iunego w tej 
mierze jesteś zapatrywania; życzeniem Pań- 
skiem jest oszczędzać bonapartystów. Ktoby 
to mości książe śmiał był utrzymywać przed 
kilku laty, mianowicie gdy prefekci kandy- 
daturę Pańską w departamencie Eure z całą 
zaciętością zwalczali, że nadejdzie dzień, 
W którym ks. Broglie, jako prezydent rady 
Ministrów, sam nad przywróceniem cesarstwa 
Pracować będzie? Tymczasem rzeczywiście 
tak się stało. Czy nie przeraża to Pana, 
gdy wspomnisz o wyroku, jaki kiedyś o 
Panu wydanym zostanie, a który odnosić 
się będzie również do stronnictwa orleań- 
skiego, do którego przywódzców Pan nale- 
żysz. Nieszczęsną swą polityką skompromi- 
towałeś Pan raz na zawsze to stronnictwo, 
do którego zasad liberalnych dawniej jeszcze 
pewne zaufunie przywiązywano. Dla tego, 
panie ministrze, szczęśliwym się czuję, żeś 
mię Pan spowodował do wystąpienia z urzędu. 
Powiodło się Panu lepiej niż komu innemu 
wśród obecnych stosunków ukarać urzędnika, 
który powołanie swe do sprav owania urzędu 
publicznego zawdzięcza swym antibonapar- 
tystowskim przekonaniom. Proszę przyjąć 
1 t. d. H. Merlin.“ 

— W sprawie ucieczki Rocheforta za- 
pewniają niektóre dzienniki francuzkie, że 
rząd francuzki ma zamiar zażądać od rządu 
angielskiego wydania Rocheforta i towarzy- 
Szy i że wtej sprawie odbył jeneralny pro- 
kurator trybuuału apelacyjnego w Paryżu 
konferencyę z marszałkiem Mac-Mahonem, 
2 ministrem spraw wewnętrznych ks. Bro- 
glie i z ministrem spraw zagranicznych ks. 
Decazes. 

— D. 11. b. m. uwięziono w Paryżu 
członka komuny nazwiskiem Bellota, który 
według aktu oskarzenia miał brać udział 
Ww podpalaniu ratusza i przy rozstrzelaniu 
hr. Beaufort. 

— Z piękną pogodą wiosenną, rozpo- 
częły się znów pielgrzymki do miejsc od- 
towych we Francji. W pielgrzymce od- 
ytej w ostatnich dniach do Notre Dame de 
Tougon wzięło udział około 3000 osób. I wtym 
roku trzymają się pielgrzymi tego samego 
programu, co w roku ubiegłym: rano od- 

ywa się msza św. i procesya, wieczorem 
pochód z pochodniami. Do Notre Dame de 
la Salette przybywa już mnóstwo pobożnych 
Podróżnych. Kościół w Lourdes został zre- 
staurowany i przyozdobiony. Piękny duży 
Portret ojca Św. z godłem papiezkiem za- 
Wieszono u wejścia do kościoła. 

— W Tours zbierze się d. 28. b. m. 
kongres prasy katolickiej i legitymistycznej, 
Na którym ułożony zostanie program po 
stępowania w sprawie ustaw konstytucyj- 
nych, 

, — Obiega po Paryżu pogłoska, że byly 
Minister spraw wewnętrznych Beulć zmarł 
we wskutek przerwania żyły, jak to pierwo- 
tnie głoszono, lecz w skutek zażycia truci- 
20y; inni znów utrzymują, iż zadał on so- 
bie cios Śmiertelny sztyletem w serce. Z 
Początku chciano zatajć to samobójstwo, 
lecz tajemnicę zdradził lekarz, który miał 
en wypadek śmierci skonstatować. 

— Minister sprawiedliwości Depeyre 
rozesłał d, 1: b. m. do wszystkich jeneral- 
nych prokuratorów okólnik, w którym ich 
WRAZ „aby sądownie ścigali wszystkie 
zienniki, które podejmują wycieczki prze- 
“w  urzędowemu stanowisku marszałka 
Mac-Mahona. 

— Dzienniki paryskie doniosły, że hr. 
Ramport i kilku innych znakomitszych de- 

utowanych lewego centrum odbyło z mar- 
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i szałkiem Mac-Mahonem, konferencyę, na któ- 
i rej przyrzekli, iż będą popierać marszałka 
jw razie, gdyby utracił większość w Zgro- 
madzeniu narodowem. Hr. Ramport zaprze- 
cza obecnie tej wiadomości i oświadcza w 
liście do La Framce wystosowanym, iż nie 
hędąc na prywatnem posłuchaniu u mar- 
szałka Mac-Mahona, nie mógł mu złożyć 
oświadczenia, o którem niektóre dzienniki 
wspominają. Hr. Ramport należy do naj- 
bardziej poważanych członków lewego cen- 
trum, powyższe zaś jego oświadczenie jest 
o tyle ważnem, o ile dowodzi, iż myśl po- 
| łączenia się obu centrów nie jest w kołach 


lewego centrum zbyt popularną. 

— D. 5. maja jako w dzień urodzin 
cesarzowej lugenii zamierza wiele dam fran- 
cuskich zrobić wycieczkę do Chiselhurst. 
Zarządzono już składkę na wybicie meda- 
lionu dlą cesarzowej, na którym na jednej 
stronie wyrytą zostanie data 5. maja, a na 
drugiej alegoryczny obraz Francyi. W tym 
samym dniu ma być również cesarzewiczo- 
wi wręczouą szpada honorowa, którą zwo- 
lennicy cesarstwa dla synów Napoleona III 
zrobić kazali. 

Correspondance Speciale, organ kato- 
licko monarchiczny zamieszcza w ostatnim 
swym numerze następujący komunikat: 
„Francya powinna wiedzieć, że monarchiści 
dziś bardziej niż kiedykolwiek pewni są 
stanowczego i blizkiego tryumfu swej spra- 
wy; że w czasie feryi parlamentarnych uie 
zaniedbają niczego, co by przyspieszyć mo- 
gło tak upragnione i krajowi tak potrze- 
bue rozstrzygnięcie kwestyi formy rządu. 
Odbędą się podróże i konferencye, aby przy - 
gotować plan kampanii, która dla losów 
Francyi będzie rozstrzygającą. Polityczni 
uasi przeciwuicy powinni wiedzieć, iż wszy- 
stko uczynimy, aby tyłko urzeczywistnić 
nasze najdroższe nadzieje patryotyczne. 


Biiszpamia. O intrygach marszałka 
Serrana w sprawie zawarcia kouwenc$i z 
Don Carlosem, piszą z obozu karlistowskie- 
go w Nocedal pod dniem 6. b. m.: 

„Dowiaduję się o faktach, które nie 
licują wcale z mem dotychczasowem wyo. 
brajeuiem o karności armii karlistowskiej, 
Nie podaję wam na razie bliższych szcze- 
gółów ani o samej sprawie, ani o wodzach, 
którzy są do niej wplątani Tyle tylko po- 
wiem, że Dorregaray został wezwany do głó- 


Postanowienie niniejsze odnosi się tyl- 
ko do odwiedzin gromadnych. Osoby poje- 
dyńcze mogą odwiedzać usuniętych księży 
tak długo, dopóki to nie daje powodu do 
niepokoju. 

Pruntrut 31. Marca 1874, 

Namiestnik rządu 
J. Froté. 
| 


Fureya. Gdy rząd odrzucił żądanie 
uznania Hassunistów jako samoistnego wy- 
znania, ustanowiono komisyę do rozstrzy- 
gnięcia pytania: czy Iłassuniści albo Anti- 
Hassuniści mają prawo do majątku kościo- 
ła ormiańskiego. Komisya ta składała się 
2 Greków, 3 Gregorianów, 2 Hassunistów 
i 2 Anti-Hassunistów. Ilassuniści nie bra- 
li udziału w posiedzeuiach komisyi. Komi. 
sya przychyliła się do zdania Anti Hassu- 
nistów, którzy opierając się na urzędowem 
uznaniu, żądali wyłącznego prawa posia- 
dania majątku kościoła ormiańskiego, Anti- 
Hassuniści zajęli wszystkie klasztory i ko- 
ścioły, a gdzie im opór stawiono brali do 
pomocy tureckie wojsko. Oprócz tego sama 
Porta pomaga przeciwnikom  Hassunistów 
do zajęcia kościoła w Jerozolimie. Wpra- 
wdzie bronią się Hassuniści ale nie mogą 
mieć nadzieji zwycięztwa wśród obecnych 
stosunków politycznych w Konstantynopo- 
lu. Całą tę sprawę przeciw Tlassunistom 
prowadził rossyjski poseł jenerał Ignatiew. 
Jak donoszą z Konstantynopola, rozpoczy- 
nają się układy między prawowiernymi 
Ormianami z Etschmiasina Anti - Hassuni- 
stami o przyłączenie się do  ormiańsko 
gregoriańskiego patryarchy w  Ktschmi- 
asin. 

— W sprawie Hussunistów tak pisze 
Journal des Dóbuts: „Ostatnie wiadomości 
z Konstantynopola okazują całą doniosłość 
sprawy, znanej pod imieniem : kwestyi or- 
miańskiej. Sprawa ta z początku czysto ko- 
ścielna zawikłała się przez niespodzianą 
interwencyę polityczną, i stała się wido- 
wnią nieprzyjażnego starcia się polityki 
francuskiej z niemiecką. To nam wyjawia 
gwałtowne wzruszenie Ormian, niepokój 
dypłomacyi i obcych kolonii w Konstanty- 
nopolu. Do historyi tego niezwykłego nie- 
porozumienia dodajemy, że Porta zajęła 
nieprzyjaźne stanowisko w obec nas i na-| 
szego stuletniego patronatu w Levante. O- 
becny wielki wezyr, (być może jako nowi- 
cyusz w polityce), uznał za stosowne, po 


wnej kwatery królewskiej, aby usprawiedłiwił | pierać dążenia Niemców na Wschodzie. 


swoje postępowanie; jeżeli wyjaśnienia jego 
nie okażą się dostatceznemi, zostanie ten 
jenerał postawiony przed sąd wojenny. Mówi 
on, że chodzi jedynie o zawarcie zwykłej 
konwencji w sprawie rannych żołnierzy. 
Marszałek Elio i Carlos VII są jednak in- 
nego zdania, twierdzą oni bowiem, że 
sam fakt zawiązania rokowań z Serranem 
Jest już naruszeniem ustaw wojskowych, za 
które naznaczoną jest kara śmierci. Nawa- 
rette dostał porządnego „unosa“ za to, że 
pozwolił ajentom Serrana wkraść się między 
żołnierzy dla robienia propagandy. Lizarraga 
i Lirio postąpili sobie energiczniej, kazali 
oni takich ajentów księcia de la Torre roz- 
strzelać jako prostych szpiegów. Marszałek 
Elio wydał rozkaz, aby odtąd zachowano 
jak największą ostrożność. * 

— Courrier de Paris otrzymał z Ma- 
drytu takie telegramy: 

9. kwietnia: Ogromne wzburzenie. 
W skutek pogłoski o podpisaniu konwenceyi 
odbyły się liczne manifestacye. Mówią, że 
Rada ministrów nie chce ratyfikować kon- 
wencyl. 

10. kwietnia: Serrano wyjechał do 
Madrytu z gotową konwencyą, która ma 
być podpisaną i ratyfikowaną przez radę 
ministrów. 

Ostatnie telegramy doniosły jednak, że 
Don Carlos odrzucił wszelkie propozycye, 
czynione mu przez Serrana w sprawie za- 
warcia kouwencyi. 


Szwajearya. Namiestnik rządowy 
w Pruntrut p. Frotć wysłał następujące roz- 
porządzenie w sprawie processyi i pielgrzy- 
mek. My namiestnik powiatu Pruotrut, zwa 
żywszy, że ze sprawozdań ajentów policyj- 
nych okazuje się, jako pielgrzymki ultra- 
montauów do granicy francuzkiej dają czę- 
sto powód do nieporządków ; zważywszy, że 
pielgrzymki te urządzane są jedynie w tym 
celu aby utrzymać agitacyę w kraju; zwa- 
żywszy ze przemówienia usuniętych ducho- 
wnych się tego rodzaju iż podbudzają lud- 
ność do religijnego fanatyzmu, zważywszy, 
że libacye, jakira są pielgrzymi oddają, by 
wają aż nadto często powodem napadów na 


spokojnych obywateli, postanawiamy na 
wniosek komisarza rządowego. 
Każda processya, każdy pochód do 


granicy czy to pieszo, czy za pomocą Wo- 
zów jest ostro zabroniony. 

Ajenci policyjni otrzymują polecenie, 
aby donosli nam o każdem przekroczeniu 
tego rozporządzenia, Winni karani będą 
wedle art. 4 ustawy z 6 gruduia 1873. 
2 36. kwietnia 1874, 


| 

Raschid Pasza, Fuad Pasza, Aali Pasza, dzia 
łali z rozwagą w podobnych sprawach. Nie- 
stety Hussein Avui Pasza, następca poprze- 
duich mężów stanu, należy do innej szkoły, 
uważa bowiem siłę jako środek skuteczny. 
Błąd ten jest zresztą dość naturalnym u 
człowieka, który całe swe życie spędził 
w wojsku i nie zna się prawie na przezornej 
polityce. Czy Turcya sądzi, że postępując 
tą drogą zachowa uaszą sympatyę dla niej 
tak potrzebną? W każdym razie jest to dzi- 
wnem, że pierwszy minister sultana, otwar - 
cie przeciw Francyi występuje, gdy w tym 
samym czasie, minister finansów zwraca się 
do Paryża o pomoc. Wiadomo bowiem, że 
wysłano do Paryża osobnego posła z misyą 
finansową, a obecne stanowisko Turcyi w obec 
Francyi nie ułatwi mu zapewne pomyślnego 
załatwienia tej sprawy. 

| 

i 
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KRONIKA, 


(G) Zapiski dyecezysime. Ks. Leo- 
pold Wierzbicki, dotychczasowy kooperator ex- 
ponowany w Machlińcu, otrzymał na dniu 9go 
marca 1874 kanoniczną instytucyę na łac. pro- 
bostwo w Janowie (dyecezyi lwowskiej). Ks, Jó- 
zef Czubaty kooperator przy gr kat. probo- 
stwie w Hołheczach, objął zawiadowstwo grec. 
kat, probostwa w Bossyrach (dyccezyi lwow- 
skiej), Ks. Jakób Łotoeki, gr. kat. pleban w Pu- 
kowie (dyecczyi lwowskiej) zmarł dnia 14 mar 
ca b, r. przeżywszy lat 54 — Do parafii opróż 
nionego probostwa w Pukowie należy przeszło 
1000 dusz. Prawo patronatu przysługuje pani 
Rozalii Orłowskiej, — Ks. Józef /omnicki, ad- 
ministrator gr. kat. kapelami w Radochońcach 
(dyecezyi przemyskej) otrzymał dnia 20. marca 
kanoniczną istytucyę na gr. kat. probostwo w 
Maciejowej -- Ka. Klemens Kopestyński, do- 
tychczasowy zawiadowca gr. gat. probostwa w 
Izbach , objął administracyę gr. kat. probostwa 
w Klimkówce (dyecezyi przemyskiej) — Ks, Ju 
lan Jarosiewicz, dotychczasowy administrator 
gr. kat. kapelanii w Michałowicach otrzymał na 
dniu 2 kwietnia b. r. kancniczną instytucyę na 
gr. kat. probostwo w Ustrzykach dolnych (dye- 
cezyi przemyskiej.) 


— Z Przemyśla donoszą nam że wia- 
domość nasza o powodach nagłej śmierci Rober- 
ta Barańskiego w więzieniu śledczem w Prze- 
myślu była mylną Zmarły vie otruł się; śmierć 
nastąpiła w skutek apoplexyi. Lekarze stwierdzi- 
li, że śmierć była naturalną; dlatego też nie 
odbyła się sądowa cbdukcya. 

— P, Zygmunt Zaborowski ogłosił 
niedawno w Paryżu dziełko p. t. De U Ancien- 


| nego kruszeżu, 


neté de l'homme, streszczające wszystkie bada- 
nia czasów przedhistorycznych. 

Pogrzeb Kauibacha tak opisują 
dzienniki wonachijskie : Już od południa tłumy 
publiczności oblęgały kostnieę cmentarną, gdzie 
wystawione były zwłoki inistrza oraz zajmowały 
wszystkie drogi wiodące ku grobowi, położone- 
mu o 10 miunt drogi od kostnicy. Około godzi- 
ny 4 z południa już się na cmentarz docisnąć 
nie było można. (rób okolony był w wielkich 
lukach girlandami kwiatów a mur cmentarny w 
głębi przysłonięty egzotycznemi roślinami. Wśród 
odgłosu dzwonów stolicy i muzyki źałobnej ru- 
szył orszak pogrzebowy ku grobowi; na jego 
czele szli czlonkowie towarzystwa artystycznego 
z chorągwiami przysłoniętemi krepą, wieńcami 
na długich posrebrzanych drążkach i pochod- 
niami. Trumię, zasypaną wieńcami nmieśli arty- 
ści; za trumną postępowali krewni zmarłego , 
członkowie Akademii królewskiej, profesorowie 
wszechnicy , reprezentanci władz i wojska, cały 
Świat artystyczny i tłumy ludności monachijskiej, 
Wszyscy artyści mieli przepaski krepowe przez 
piersi i nieśli pochodnie, Pierwszy nad grobem 
przemówił profesor dr. Carriero, przyjaciel 
zmarłego. Przemawiali następnie imieniem ar- 
tystów malarz p. Paul i dr. Riehle, Po spusz- 
czeniu trumny do grobu, który wnet znikł pod 
powodzią nurzucanych nań wieńców, obchód za- 
kończony «ostał chorałem żalobnym, odspia- 
wanym przez zjednoczone stowarzyszenia spie- 
waków, 

— Nowy przyrząd sygnałowy za- 
pobiegający wszelkim wypadkom w obrębie dwor- 
ców kolejowych, zwłaszcza zaś starcia się po- 
ciągów, od tygodnia doświadczany bywa z do. 
brym skutkiem na jednej ze stacyj dolno-szlą- 
skiej drogi żelaznej, Przyrząd ten polega na 
elektryczności. 

— Pia astronomii w ostatnich cza- 
sach uast ło prawdziwe żniwo; niedawno dono- 
siliśmy o odkryciu kilku nowych płanetów i ka- 
imetów a znowu telegram wiedeńskiej Akademii 
umiejętności donosi, że dnia 11 b. m., profesor 
Winnecke w Strassburgu odkrył kometę w zna- 
ku wodnika. Przedstawia się ta gwiazda oku ja- 
ko świetlany smug, jako jasna mgła. 

— Byłę rtęci, żywego srebra, odkry 
to przypadkowo w Mxeterze, w Auglii, Kilku 
chłopaków bawiąc się na skalucin wybrzeżu stru- 
wienia zuelazło parę luźnych kropel tego plyn- 
Zrazu sądzono, że ktoś rozlał 
w tem miejscu rtęć, dalsze poszukiwania napro- 
wadziiy na obfitą żyłę tejża w skale. 

— Weieczka Rocheforia jest przed. 
imiotem libretta nowej operetki, zajmującej wla- 
śnie pp. Mosilhaca i Offenbacha. Tak douosi ko- 
respondent paryzki Spez Ztg. Jeśli prawdę do- 
nosi, dowó:ł to tylko, że dziś ze wszystkiego u- 
mieją zrobić — sztuczkę. 

— ©jcice rzek, amerykański Missisi- 
pi skutkiem nagłej w tym roku odwilży do któ- 
rej się przyłączyły deszcze ekwinokcyalne wystą - 
pił z olbrzymiego swego kcryta i wyrządził 
niezmierne szkoły Od miasta Cairo aż do 
dełtowego ujścia tej rzeki w morze, t. je na 
przestrzeni 1060 mil angielskich, przeciętna jej 
szerokość wynosi 50 mil, Mnóstwo nieszczę- 
suych mieszkańców nadbrzeżnych straciło w tej 
powodzi całe mienie, 

— Jubileusz dziennikarski. Jeden 
z najdawniejszych dzienników Turyngii i Nie- 
miec zarazem Jenaische Zeitung, dnia 26. b.m. ob- 
chodzić będzie 200 rocznicę swego istnienia. Prze- 
chodził ten dziennik w ciągu tego dwu- wie- 
kowego istnienia swego najrozmaitsze koleje, ale 
co najciekawsza : że od chwili założenia aż do 
dziś pozostawał w ręku jednej i tejże samej 
rodziny Neuenhahnów Obecnie jest redaktorem 
Jen. Zig. pan Adolf Neuenhabn. 

— Pomiędzy papierami Łivingsto= 
mR, które nadeszły do! angielskiego minister - 
stwa spraw zewnętrznych, znajduje się zajmują- 
cy list tego uczonego do p. Jamas Bonnetła, 
właściciela dziennika Newyork Herald, Szczegó- 
łuwo w nim opowiada Livingston o niewolnies 
twie panującem w Afryce oraz o życiu domo- 
wem i zwyczajach plemion murzyńskich w środ- 
kowej Afryce, Rzecz dziwna w każdym razie , 
że list pisany 9, kwietnia 1872 w tych dniach 
dopiero, więc po dwóch latach właśnie doszedł 
adresuta. Zwłoki znakomitego podróżnika 
na parowcu Malwa d. 13. bem. oczekiwane by- 
ły w Southamptonie, w Anglii, minąwszy kilko- 
ma dniami przedtem Gibraltar. W Londynie nie 
będą wystawione na widok publiczny, ale tym- 
czasowo złożone w jednej z sal gmachu Towa- 
rzystwa geograficznego, gdzie p. W. Fergusson 
dokona na nich chirurgicznej sokcy1. 


AA A ZSZ BDTRZZA nk] 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Pierwsza rozprawa kryminalna przed 

sądem przysięgłych.) 

(X) Wezoraj (d. 15 b. m.) z rana o go” 
dzinie lg 10 zebrał się w lwowskim ce. k, Są- 
dzie krajowym dla spraw karnych — sąd przy- 
sięgłych po raz pierwszy do osądzenia sprawy 
kryminalnej a mianowicie sprawy Samuela Al- 
tenbergn o zbrodrię kradzieży. Losowanie sę- 
Gziów przysięgłych odbylo się w sali obrad, po- 
czem tak e. k. trybunał sądowy pod przewod- 


nictwem c. k. radcy dworu i wiceprezydenta 
sądu krajowego p Eminowicza, jakoteż wyloso- 
wani pp sędziowie przysięgii weszli ! 
rozpraw ostatecznych, zapełnionej słuchaczami, 
przeważnie prawnikami z zawodu, Na galeryi, 
pomiędzy słuchaczami, reprezentowaną była po 
raz pierwszy we Lwowie, płeć pię- 
k na. 

Po zajęciu miejsc przez ce. k. trybunał 
sądowy złożony z pp Eminowicza, c. k. rad- 
ców, Nikischa i Buschaka ap. Krigseisena ja- 
ko zastępcy, p. Małachowskiego, jako protoko- 
lanta, dalej: e. k. prokuratora dr. Reinera, o 
brońcy obżałowanego dr Sokala, nakoniec po za- 
jęciu swych miejsc przez pp. sędziów przysię- 
głych, przemówił c. k. radca dworu p. Emino- 
wicz, do pp. sędziów przysięgłych jak następuje: 

„Dzisiaj Panowie rozpoczniemy w tutej 
szym c. k. Sądzie krajowym roki sądów przy- 
sięgłych. Przy tej sposobności pozwolę sobie 
określić panom sędziom przysięgłym doniosłość 
instytucyi sądów przysięgłych, przedstawić im 
ważność i zaszczyt urzędu sędziego przysięgłe- 
go, zwrócić ich uwagę na obowiązki, 

Już ustawa z r 1869 zaprowadziła sądy 
przysięgłych, ale tylko wyjątkowo dla spraw 
prasowych. Od dzisiaj Panowie podług nowej 
ustawy rozstrzygać będą Sądy przysięgłych nie- 
tylko w sprawach prasowych, ale i we wszyst- 
kich ważniejszych i najcięższych zbrodniach, na 
które w ustawie karnej najmniejsza kara na 5 
lat więzienia jest ustanowioną, we wszystkich 
zbrodniach politycznych, a nawet w występkach 
mających cechę polityczną. W tych sprawach 
karnych będziecie Panowie orzekać o winie o 
skarzonego ; do Was więc będzie należeć naj- 
ważniejsza część sądownictwa karnego. Sądzić 
będziecie według własnego przekonania i gło 
su waszego sumienia nie związani żadną modłą 
środków dowodowych — tylko na podstawie da 
wodów zebranych przy głównej ro:prawie. Od 
waszego pojęcia i zgłębienia istoty rzeczy, od 
waszego sumienia i sądu zależeć będzie los o- 
skarzonego. 

Już ustawa sama postanawia, Że na sę- 
dziów przysięgłych wybierać tylko można mę- 
żów prawych, wytrawnych, rozsądnych i wy- 
kształconych. A więc każdy obywatel wybrany 
na sędziego przysięgłego ma zaszczyt należeć 
do klasy ludzi, którzy się tak znakomitemi wła- 
snościami odznaczają, To jesi zaszczytna stro- 
na urzędu sędziego przysięgłego -— ale niemo- 
gę przemilczeć o odwrotnej stronie tego urzę- 
du — to jest o obowiązku sędziego przysięgłego, 
który częstokroć jest uciążliwym. Sędzia przys, 
musi czasem własne poświęcić obowiązki, oder- 
wać się od swej pracy i zajęcia -- ale niech 
to Panów nie odstrasza : „Każdy początek jest 
trudny ! — Gdy Sądy przysięgłych wejdą w tok 
pożądany, przekonacie się Panowie że ten cię- 
żar nie będzie tak wielki. 

Już ustawa obmyślała ulgę dla sędziów 
przysięgłych. Obywatele nad lat 60 wieku są 
wolnymi od tego obowiązku, a ci sędziowie 
przysięgli, którzy przy jeduej kadencyi dopeł- 
nili swego obowiązku, na własne żądanie są 
wolnymi aż do końca następnego roku. Mając 
to żywe przekonanie, że obywatele naszego 
kraju, a szczególnie znakomici obywatele na 
szego królewskiego grodu w poczuciu obowiąz- 
ków obywatelskich, zawsze są gotowi do wszel- 
kich ofiar dla kraju użytecznych, rozpoczynam 
to dzieło w tej błogiej nadziei że Panowie na 
tem polu swoją szczególną gorliwością dacie do- 
wody, że jesteśmy godni położonego w nas za- 
ufania, godni tej wzniosłej instytucyi 

Po tej przemowie zabrał głos prokurator 
dr. Reiner i z właściwą sobie wymową wy: 
głosił co następuje: 

„Panowie! Czcigodny Prezydent sądu kar- 
nego, będący zarazem przewodniczącym dzisiej- 
szej rozprawy głównej, w poważnem przemó- 
wieniu wykazał pam, jak ważną jest instytucya 
sądów przysięgłych i jak zaszczytnem powołanie 
obywateli sąd ten składających. 

Pozwólcież mi Panowie, abym i ja wystę- 
pując imieniem państwa, z mego stanowiska, ja- 
ko oskarżyciel publiczny, do mowy tej, klka 
dorzucił wyrazów. Każde przestępstwo jest na- 
ruszeniem istniejącego w państwie porządku pia- 
wnego; ono nadwerężu prawa jego obywateli i 
krzywdzi ich, czy to na życiu, zdrowiu, mieniu, 
i wolności, czy wreszcie na honorze Państwo 


ma nietylko prawo, lecz 1 obowiązek przywró- | 


cenia porządku owego. Ono powiuno poszkodo 
wanemu rychłej udzielić pomocy, aby tenże, o 
ile to jeszcze być może, odzyskał prawo swoje; 
ono powinno przestępcę dotknąć należytą karą, 
aby obrażona społeczność otrzymała zadośćuczy- 


nienie. Przytem używać należy takich kar, któ- | 


reby wpływały na poprawę skazanego i wstrzy- 
mywały innych od dopuszczania się czynów ka- 
rygodnych, Paustwo powinno zaś wszelkiego do- 


łożyć starania, aby każdy czyn tego rodzaju był ; 


wyśledzony, aby następnie tylko wiuny został 
ukarany, a ten, na którego niesłusznie padło 
podejrzenie, miał sposobność wykazania swojej 
niewinności. 

Według ustaw dawniejszych, 


były wyłącznie przez sądy. Sędzia zarzą- 
dzał ściganie przestępcy; on zbierał wszystkie 
dowody przemawiające za i przeciw obwinione- 


mu; on nakoniec na tej podstawie sam orzekał 


o winie jego. Jedna i ta sama osoba hyła więc 
parazam oskarżycielym, obrońcą i sędzią 


do sali 


wszystkie | 
funkcye sprawiedliwości karżącej, wykonywane. 


E 


Jednakże umiejętność, spowodowany prze 
nią ogólny postęp, a wreszcie sam duch czasu 
przekonały dzisiejszych prawodawców, że połą- 
czenie w jednej osobie tak sprzecznych z sobą 
czynności, szkodliwie wpływa na konieczną 


dlu sędziego bezstronność, że utrudza trafność | 


jego sądu i temsamem staje na zawadzie urze- 
czywistnieniu idei sprawiedliwości, 

Wskutek tego ustanowiono obok sądów, 
inne, od tych niezawisłe władze, które będąc 
organem władzy państwa nadzorczej i wyko 
nawczej, przy wymiarze sprawiedliwości doglą- 
dać mają ścisłego przestrzegania prawa i ści 
gać w interesie państwa jakoteż w interesie spo- 
łeczności obywatelskiej wszelkie czyny, uznane 
przez ustawę za karygodne 

Taką to władzą Panowie — jest proku- 
ratorya rządowa. Powołaniem jej jest, stać na 
straży prawa obowiązującego i pełnić funkcye 
oskarżyciela publicznego. 

Prokuratorya otrzymuje wszelkie doniesie- 
nia o wydarzonych przestępstwach; ona poleca 
dochodzenia takowych; ona zbiera dowody prze- 
viw Obwinionemu i ściga go w interesie publicz- 
nym; ona wreszcie w sądzie właściwym wnosi 
przeciw niemu oskarżenie i stara się przez po 
danie zebranych dowodów przekonać sędziego o 
winie oskarżonego, Prokuratorya rządowa, Pa- 
nowie, wprowadza w ruch czyvność sądową — 
bez niej też zwyczajnie nikt wedlug ustawy kar- 
nej do odpowiedzialności pociągniętym być nie 
może. 

Działalność prokuratoryi jest na taki spo- 
sób całkiem inną, aniżeli czynność sędziego bądź 
to rządowego, bądź też przysięgłego. Sędzia 
bowiem według wolnego przekonania swego o- 
cenia doniosłość podanych mu przez prokura- 
tora dowodów i na podstawie przekonania tego 
orzeka potem o winie oskarżonego. 

Prokurator rządowy bardzoby jednak za- 
poznał stanowisko swoje, jeżeliby mimo uzasa- 
dnionego podejrzenia, które spada na kogoś z 
powodu wydarzonego czynu karygodnego, zanie 
chał wnieść oskarżenie z tej tylko przyczyny, 
ponieważ istnieją także okoliczności mogące za- 
chwiać przekonanie o winie jego; w takim bo 
wiem razie prokurator przekroczyłby granice 
koropetencyi swojej, onby się narzucił na sę- 
dziego w sprawie, której rozstrzygnięcie należy 
tylko do sądu i ławy przysięgłych 

Jeżeli też Panowie, z tego stanowiska o- 
ceniać będziecie czynności prokuratora, to i w 
takich przypadkach, w którychbyście z przebiegu 
rozprawy nie mogli powziąć przekonania o wi- 
nie oskarżonego, nie będziecie w prokuratorze 
widzieli prześladowcy niewinnego, lecz tylko o 
brońcę nadwerężonego prawa, które służy pań- 
stwu i Waszym współobywatelom. Przecież i 
wtedy prokuratur z obowiązku swego udaje się 
do Was, moi Panowie, wzywa Waszego orze 
czenia w sprawie wątpliwej i przyjmuje orze- 
czenie to, jako wyraz bezstronnego przekonania 
Waszego, jako wyraz sprawiedliwości, Wpraw- 
dzie moglibyście mnie Panowie zapytać, czy też 
ustawa wobec tak obszernych uprawnień proku- 
ratora obwinionemu udziela także odpowiednią 
obronę? 

Mogę Was jednakże zapewnić, że obrona 
ta jest w istocie zarówno obszerną i bardzo ob 
fitą. Wszakże już sam prokurator ma obowiązek 
czuwania nad tem, aby każda okoliczność słu- 
żąca do usprawiedliwienia obwinionego, jak naj- 
dokładniej byłu zbadaną. 'Ten sam obowiązek 
spada także na sąd. Wreszcie nakazuje ustawa 
aky każdy oskarżony przydanego miał obrońcę, 
który głównie starać się ma o podniesienie 1 
wykazanie wszystkiego tego, coby zachwiać al- 
bo uchylić mogło podejrzenie przeciwko niemu 
powstałe. Najważniejszą jednak obroną, jaką u- 
stawa oskarżonemu udziela, jest to ustanowie- 
nie, aby w tych przypadkach, w których się 
rozchodzi o cięższą zbrodnię albo o takie zbro 
dnie i występki, które popeluione zostały z po- 
budek pohtycznych lub przez druk, o winie 
oskarżonego orzekali nieskazitelni i poważani 
mężowie z ludu obierani 

Sędzia zawodowy, który osiwiał w pracy 
biurowej, który przez nawał czynności wstrzy- 
manym jest od udziału w ruchliwem i urozmaiw 
conem życiu ludowem, mimo wielkiego doświad- 
czenia Swego, strącić może niekiedy prawdziwy 
pogląd na niektóre objawy życia tego. Jednakże 
Wy, moi Panowie, którzy żyjecie ciągle tem ży- 
ciem, którzy się bezustannie stykacie z ludem 
a więc w sposób najwłaściwszy spoglądać bę- 
dziecie na żywe obrazy, które tu przed Wami 
przesuwać się będą — Wy już z samej mowy 
obwinionego, z jego zachowania się, z zeznań 
Świadków i opinii znawców wyrobicie sobie do- 
kładny sąd 1 w orzeczeniu Waszem objawicie 
wyraz prawdziwego przekonania Waszego. 

Panowie! Zadanie którego macie dokonać, 
Jest wielkie i trudne. Na całe dnie, na całe ty- 
godnie wstrzymać Wam się wypadnie od zatru- 
dnienia Waszego zawodowego; z natężoną uwa 
gą słuchać będziecie musieli przebiegu rozpraw 
w tej sali; spotkacie się tu z młodością, pięk- 
nością, ułomnością, z nieszczęściem i z nędzą. 
Wszystko to oddziaływać może będzie na Wa 
sze zmysły, uczucia; wzbudzać w sercach Wa 
szych żal i politowanie, 

Jednakże Panowie, Wy z całą siłą oprzeć 
się powinniście wszelkim tego rodzaju pokusom 
sercowym i uczuciowym; Wy musicie być po- 
mni świętości złożonej przysięgi i w wykonywae« 
niu obowiązku swego powodować sią jedynie 


Ścisłemi prawidłami zimnego rozsądku; Wy tego 
| nigdy spuścić nie możecie z oczu, że jesteście 
| aakit, że więc obżałowanego powinniście są 
| dzić, ale że nie macie prawa jego ułaskawić; 
że jeżeli winnego wbrew jasnego przekonania 
uznajecia niewinnym  łamiecie przysięgę, 
przekraczacie Wasze ntrybucye i wdzieracie się 
w prawo służące wyłącznie Najjaśniejszemu i 
Najdostojniejszemu Monarsze naszemu, który je 
zawsze stosuje tam, gdzie tylko tego okazuje 
się potrzeba, 

Jednakże ja, moi Panowie, ani na chwilę 
nie wątpię i jestem tego pewny, że sędziowie 
przysięgli w głównem mieście kra,u naszego, 
dokładnie pojmą wielkość zaszczytnego zadania 
swego, że odpowiedzą w zypełności oczekiwa- 
nin, jakie w nich pokłada rząd i kraj cały, że 
instytucya sądu przysięgłych stanie się przez 
nich prawdziwem dobrodziejstwem dla społecz- 
ności obywatelskiej. Mając to silne przekonanie; 
przystępuję więc i ja Panowie z spokojem i 
gorliwością do spełnienia mego również trudne- 
go obowiązku." Następnie przemawiał jeszcze 
dr. Sokal, obrońca Altenberga, określając do - 
niosłość i ważność instytucyi sędziów przysię- 
głych podnosząc zarazem wolaomyślność nowej 
procedury karnej. Gdy dr. Sokal skończył swą 
mowę, wszedł na salę J W. dr Schenk 
prezydent wyższego sądu krajowego z J. W.p. 
Kórberem, wiceprezydentem tegoż sądu; dalej 


: ; KA 
weszli na salę c. k. radcy wyższego sąiu kra- | 


jowego pp. dr Kasparek i Girtler; wszyscy za 
jęli przygotowane na sali miejsca, obok e. k, 
nadprokuratora p Danka, który od początku 
był na sali obecnym (Dok. nast,) 


SITS DOCA EEA A PORCIE ETT AT R S KE CAŁ 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> Ciekawą illustracy4 stosunków 
literacko teatralnych są dwie anegdoty, które 
Gaulois opowiada o zmarłym w r. 1870 Nesto- 
rze Roqneplance. W czasie gdy piastował urząd 
dyrektora paryskiego teatru Rozmaitości — za- 
rzucali go, jak się w takich wypadkach zwyklo 
dzieje manuskryptami liczni znani i nieznani dra- 
maturgowie. Znajdował się między nimi niejaki 
Siraudin (znany później ze swych prac pisanych 
do spółki z Olairvillem i Koningem, jak n. p. 
z libretta do Angot i t. d. Roquceplan nie mógł 
się od niego uwolnić; bo niczmordowany twórca 


wiełn dzieł dramatycznych, lubo zawsze szorstko | 


zbywany, nie przestawał go prześladować swemi 
rękopisami. Zniecierpliwiony do najwyższego sto- 
pnia wydał wreszcie służbie surowy rozkaz, by 
natrętnego Siraudina nie wpuszczano pod żaduym 
warunkiem, Wkrótce potem siedział dyrektor w 
swem biórze przy otwartem oknie —- patrząc z 
roztargnieniem na mularzy, 
naprawy teatralnego gmachu — gdy w tem je- 
den z nich pochwyciwszy drabinę, oparł ją o okno 
Roqueplana i wyszedłszy po niej wskoczył do po- 
koju. Napastnik cały okryty wapnem, zasłonił 
przybyciem swojem pokój białą chmurą. Staną- 
wszy u celu, zwrócił się kn dyrektorowi i podał 
mu białą paczkę, zawierającą sztukę  teatr:lną. 


Mularzem tym był Siraudin; zwyciężony taką wy-, 


trwałością i odwagą Roqucplau, przyjął sztukę, 
nie przeczytawszy jej poprzednio, W taki to spo- 


sób dobił się Sirandin prawa obywatelstwa na 


scenie. Roqueplan mial wypróbowany sposób 
przeciw dramaturgom, narzucającym mu swojo 
płody: oto do bióra kazał sobic wnieść łóżko, 


w które się kładł, ilekroć jaki poeta nadchodził 
z manuskryptem, aby mu go odczytać. Jeżeli 
autor po chwili usłyszał chrapanie, brał to za 
znak, że dyrektor nie chce słyszeć o przedstawie- 
niu sztuki — przerywał czytanie i odchodził 
poczem Roqueplan, który nie spał wcale, wyska- 
kiwał z łóżka i zasiadał spokojnie do stolika. 
Si none vero, e bem trovato .. 

> Opera. Pierwsze przedstawienie ko- 
micznej opery Donizettego, p. t, Marya, córka 
pułku, wypadło w ogóle dobrze, Nasamprzód 
chóry spiewały przez całe trzy akty czysto, i ani 
razu nie zchodziły z tonu — co było prawdziwą 
niespodzianką dla publiczności i dowodziło wiel- 
kiego postępu. Widoczna więc, że z tym mate 
ryałem, jaki dyrckcya posiada w chórach, dało- 
by się wiele zrobić przy dobrych chęciach 
zo stony kierownika, jak i chórzystów. W pierw- 
szym akcie, gdzic bardzo dobrze odspicwał chór 
modlitwę, odznaczył się p. Koncewicz jako sic- 
rżant Legard. Panna Kwiecińska w swej partyi 
tytułowej pozwalała niekiedy sobie zmian, co jej 
wszakżo przebaczyć należy, bo utraciwszy wysoką 
skalę swego głosu, pomagać sobie musi niskiemi 
nutami. Najlepiej odspiewała akt drugi, bo bez 
dodatków, ale przy sehodowych sekwencyach 
chciała zabłysnąć koloruturą w trylach, które wy- 
szły nieczysto i dość chropowato. 


mol, wziętem czysto i efektownie, Mając głos 
tak dźwięczny w wysokim regostrze, powinien p. 
Z. nad sobą pracować a mógłby wyjść z czasem 
na niepospolitego tenora. P. Dębicki (Wilhelm 
intendont margrabiny) dopuszczał się zbyt płaskich 
konceptów. Dobrze wypadł duet Maryi z [ouiem 
i aryetka rataplan z chórami, przyczem panną 
K. wybornie bębniła. W akcie trzecim wyrzuco- 
no, nie wiemy dlaczego, finałową aryę, natomiast 


z UNE. calą | 
odspiewała panna Kw. dość niefortunnie, nie od- 


powiedni dla skali jej głosu walec Arditego Zestą- 
si, który tak wybornie spiewała niedawno pani 
Dowiakowska, Porównanie oczywiście nie wypada 
ną korzyść panny Kwięcińskiej. 


zatrudnionych około ' 


tak - 


P. Zakrzewski , 
(Tonio) zadziwił nas dwukrotnie wysokiem si be 


> Dwa nokturny p. Wilhelma 
Czerwińskiego, muzyka lwowskigo, wyszły co 
dopiero w Lipsku, Świadczą one o pracy i stu- 
dyach. są jednak raczej wynikiem kombinacyi mu- 
| zykalnych, niż płodem natchnienia, któryby za- 
| wierał oryginalno melodye, W nokturnie pierw- 
szym as dur po zaczęciu w basie lewą ręką 
dwóch taktów, przypominających st -l Schulhofa, 
pojawia się nieco blady ośmiotaktowy motyw, 
ł który później antor przyozdabia figuracyą w gamo- 
wym stylu, następnie oktawami a wreszcie seksta- 
mi. Wprowadziwszy dalej słuchacza w ton f mol, 
rozpoczyna dwa takty nowej melodyi, 
jednak wkrótce gubi a wszczynają się zawikłane 
frazy w sekstach, tryllach i drobnej grze. W trze- 


która się 


ciej części buduje kompozytor nowy motyw w 
tonie f dur i przeznacza go dla lewej ręki, dla 
prawej zaś figuracyę w triolach — co utworowi 


nadaje raczej charakter etudy, niż mokturnu. Po 
czternastu taktach wraca autor do pierwszej czę- 
ści, to j. do tonu as dur, daje znowu 2 pier- 
wsze temata i w końcu oruamentuje te resztki 
motywu w t'iolach, sekstach, jeden takt w terciach 
i w drobnej gammie. Pierwsza część drugiego 
noktnrnu napisuuą jest w tonie g mol, od które- 
go autor dochodzi do f dur i do des dur, dalej 
przez spokrewnione łączenie akordów do tom € 
dur, h dur i przez kaduneyę w drobnej grze na 
terc-kwint-sekst akordzie i sept akordzie do tonu 
e dur. Zostawszy w tonie e dur przez jeden takt, 
płynie w nerwowem tremolandzie do różnych to- 
nów w gościnę, lecz nigdzie nie bawi długo. W tej 
, drugiej części postawiwszy facilite, wyjaśnia mo- 
tyw zagimatwany chorobliwem tremolandem. W taka 
cie 7 i 8 pożycza chodów harmonii z 
| rowskich Tannhduser ów, 
takty, po czem 


Wagne- 
tylko na dwa 
sztukuje akordami do toniki w 
tonie h dur, gdzie tworzy kadencyę w ozdobio- 
nym tonikalnym akordzie, kończąc na wysokiem 
fa dieuse z fermatą, Następuje precipitamente 
jeden takt w pojedyńczych tonach, później w 
| sekstach, wreszcie w akordach do sept, akordu, 
do tonu g mol i kończy znowu pierwszą częścią, 


lecz 


| OSTATNIA POCZTA 


| W Izbie deputowanych wczoraj 
dep. Schoenerer postawił wniosek tyczą- 
cy się wykonania ze strony rządu projekto- 
wanego wcielenia uszędników katastraluych 
w poczet urzędników rządowych, Na wniosek 
Van der Strassa uchwalono nowo wniesio- 
ne projekta postępowania sądowo cywilnego 
przekazać osobnemu wydziałowi, mającemu 
się wybrać z całej Izby. Wniosek Fuxa 
,żądający wydalenia z Austryi Jezuitów i 
, spowinowaconych z nimi zakonów i kongre- 
gacyi po uzasadnieniu go ze strony wnio- 
skodowcy, przekązany został w głosowaniu 
| lmiennem 148 głosami przeciw 21 wydzia- 
i łowi dla spraw wyznaniowych (166 człon- 
ków Izby było nieobecnych). Poczem nastą - 
piły szczegółowe rozprawy nad ustawą ty- 
czącą się obrony praw posiadaczy listów 
zastawnych. 

Parlament niemiecki prowa- 
| dził przedwczoraj dalej rozprawy nad usta- 
wą militarną. Komisarz związkowy Voigt- 
Reetz oświadczył się przeciw poprawce żą- 
, dającej corocznego uchwalenia cyfry wojska 

po bronią w czasie pokoju (wniosek Mallin- 
ckrodta i centrum). Rzekł on, że Niemcy 
potrzebują silnej armii, aby mogły prowa- 
dzić dzielną politykę, oraz potrzebują armii, 
,którejby się lękano, aby mogły utrzymać 
„pokój Delbrück (prezes kancelaryi związko- 
(wej) podnosi tę okoliczność, że kontrybu- 
cya wojenna francuzka przeznaczoną jest 
na cele wojenne a nie dla gromadzenia ka- 
pitału Minister Camphausen poczytuje za 
, najważniejszą taką politykę finansową, gdy 
zapewnia się pokój przez to, iż można go 
wymusić. Moltke wyświeca wiadome swoje 
stanowisko. Wobec okrzyku o odwet, po- 
trzeba trzymać rękę na orężu, W głosowa- 
niu odrzucono wszystkie wnioski i uchwalo- 
no $ 1 wedlug wniosku kompromisowego 
Dennigsena 224 głosami przeciw 146. 

Arcybjskup Leduchijowski został 
wczoraj skazany przez trybunał kościelny 
(na podstawie ustaw majowych zaocznie na 
„pozbawienie go urzędu arcybiskupiego. Wy- 

rok ten nie dopuszcza apelacyi. 


| 


 Telegramy Gazety Lwowskiej. 
Wiedeń 15. kwietnia. Izba depu- 
towanych uchwahła projekt ustawy o obro- 
nie praw właścicieli listów zastawnych 
zgodnie z uchwałami bby panów w trze- 
ciem czytaniu. Nastąpła potem ogólna roz- 
prawa nəd projektem uslawy o budowie 
„ koleji żelaznej Opawa-Nowy Tyczyn. 
| Budapeszt, 15. kwietnia. Ce- 
(Sarz przybędzie w sobotę do Budapesztu. 
We wtorek odbęlzie się w zwykły sposób 
przyjęcie członków delegacyi w budzińskim 
zamku królewskim. W sobote przybędą 
wspólni ministrowie. 


Odpowiedz. redaktor Władysław Łoziński 
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Przyjechali do Lwowa 
Dnia 15, Kwietnia. 
Hotel Zorza: 
Pp. Dr, Max H. , Z Tarnopola. — Aywas G., 


t Wyžnicy. — Lityński E., z Litwinowa — Niko- 
wicz P, z Ostowa. — Pierzchała I, z Iskowie 


Hotel Europejski. 

H Pp. hr. Młodecki J J., z Manasterzysk. - - Br. 
a S., z Wielkich ócz. — Heyne L, z Złoczo- 

nę Barański F ., z Radłowie. — Horodyski B, z 
Ki ulowa, — Chrząszcz T., z Słowity. — Jaźwiń- 

dA. z Podniestrzan. — Kruzenstern A,, z Nie- 
Mirowa. 

Hotel Langa: 


Pp. Poten Ba 


z Łahodowa. — Zamorski B., 
2 Orelca, -.. 


Domem B., z Aradu. 


Hotel Angielski : 
Pp. Komorowski W., z Hawryłówki. — Chla- 


Vak p 

ak F, z Wiednia. Gli J., z Bolechowa,—Roz- 
Wadowski g, 
0 oj 


w (Nadesłane). 
Szystkim chorym przy” 

Taca siłę i zdrowie bez le- 

Karstw Miosziój Mevalescić. 


re du Barry z Londynu. 
delik Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 
ia zj lievalescióćre du Barry, która u dorosłych 
Gig; Eci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
rpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
oraby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde- 
cę p pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi- 
is aszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 
'Z86NNOŚĆ, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, 


5 


Hotel Krakowski: 


Pp. Kwiatkowski 
J., z Krakowa. 


W., z Strzelisk — Iciński 


Hotel Podolski: 
Pp. Dzieduszycki A., z Uhełna. — Tarnowski 
T., z Krakowa. 
Odjechali ze Lwowa. 
dnia 15, Kwietnia, 


cki A., do Rzeszowa. — Freisinger J., do Brzeżan. 
— eLA B., do Podwołoczysk. — Gruce A., 
do Warszawy. — krwi J., do liomanówki. — 


£Łermpicki L., do Halicza. — Poliwonow W., do 
ach — Wiktor T., do Wiednia. 


Spostrzeżenia meteorologiczne, 
z dnia 16. Kwietnia 1874. 
Barometr 731:8 mm. Psychometr suchy 5'502 
Prężność pary 6'43 
Zachmurzenie 10. Wiatr 02 
z ostatnich 24 godzin — 


Psychometr wilgotny 5%2 ©. 
mm Wilgoć 96. 


Ozon 9. Opad w mm. 


z Królestwa.— Udrycki A., z Mostów, | mm. Deszcz 68 mm. Uwaga. 


fębre, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu- 
dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me- 
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg z 80.000 świadectw o wyleczonych chn- 
robach, które oparły się wszełkim lekarstwom, a 
między” tem certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radey 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. ’ Ca- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issenstein, 
hr. Mensdorfi Pouilly i wielu innych wysoko poł- 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco. 
Skrócony wyciąg z certyfikatów, 
L 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie- 
dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryi. 


Pp. Starzeński L., do Podkamienia. -— Rybi- 


Dnia 15. Kwietnia 1874 roku wyciągnięto w 
c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim następują- 
cych pięć liczb: 
29 53 69 23 75 

Następne ciągnienia przypada niu 

29. mamo i 13. Maja 1874 p. IR. Wt 
a a ZR 
Pooiągi kolejowe: Przychodzą na głów- 
ay dworzec: z Krakowa o b. ». 57, m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Czer- 
niowiec: 8. g. 58. m. rano, 8. g. 45, m. po po- 
ładuiu i 11. g., m. w nocy— z Podwołoczysk 
i Brodów: 4, g. 18. m. rano, 4. g. 8. m. po po- 
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze Stryj a codziennie 


o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz. 81 m, w nocy. 


Odohodzą: do Krakowa 5 g. 5 m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i w; g. 26. m. w nocy; —do 
Czerniowiec: 6. g. 17. m. rano, 12, go. 15 m. 
w południe i 11. g. 48 m w nooy; LAROY ło- 
czysk i Brodów: 12 g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6.g.7. m. rano, do Stryja codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz, 30 m. popołudniu. 


% Podzamcza odchodzą do Podwołe- 
szysk ido Brodów: g. 11. 32, m. w nocy i 12. 
g. 46. m. w południe. 


Ruch dyliżansów pocztowych. 


Odchodzi do Jarosławia na SE, 


(osobowa) codziennie o godz. 


l po południu 


ze Lwowa „ Brzeżan (Mallep.) z ć  — 

„ Sokala (pakunkowa) A (i „ 30w nocy, 
Przychodzi z Sokala (pakunkowa) GARE o godz. 2 minut 10 po połud. 
do Lwowa „ Brzeżan } 5 K: 56 „ 15 z rana 

„ Sambora (Mallep.) a 3 6699 10 ng 

„ Stanisławowa na Stryj - - 2 « 10 po półnócy 
„ Stryja 5 2 e — po połud. 
Jarosławia na Bełzec | (osobowa) z 1 20 P 


Uwaga: Poczta pasażerska cz 68 mm. Uwaga. | | Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) przyjm przyjmuje 3 osoby, Mame tylko jedną osobę. 


L. 78109. Wdowa p. 5t głowy, uderzenia, szum w uszach, nu- | _  L. 78109. Wdowa p. Klemm w Disseldorfie | e A w Dusseldorfie 
z o et bólu głowy i wymiotów. 

L. 75857. Floryan Kóller c. k, rządca woj- 
skowy w Budzie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości na piersiach. 

L. 75970. P. Gabrie! Teschner, słuchacz wyż: 
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier- 
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu. 

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno- 
ści, bezsenności i chudnięcia. 

L. 76928, Br. Sigmo z dziesięcioletniego po- 
rażenia rąk i nóg. 


Pożywniejsza niż mięso, oszczędza Revalescióre 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających 


ja funta 1 zł, 50 c.. 1 f. 2 zł, 50c., Z. f. 4zł. bOct, 

f. 10 zł, 12 £. 20 zł, 24 f. 86 zł. Biszkopty Re- 
A w puszkach po 2 zł, 50 c, 4 zł. 50 ©., 
Revalescićre chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., na 24 filiżanek 2 zł, 
50 c, na 48 filiżanek 4 zł. 50 e, w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł, 288 filiżanek 20 zł, 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. 
w Wiedniu, Wałłjischgasse Nr. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera, Leopolda 
Rotlendera, F. W. Królikowski ego i Jakóba Beisera 
w Stryju u D. J. Nussenblatta & Comp. również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. 
Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony 
za zaliczką. 


Comik lwowskiej Izby handi. i przem. Pre ZEACJE 4 Listy zast. losowane. (za 100 zł.) RE mlana vo it pa 20 ad. w u. 16.50 17.5) 
— Lwów, dnia 15. Kwietnia 1874 POCIE: 20 202 | POWsz. austr. zakt. kred. ziem. £-pro. w wrbr., 84.75 95.25 60 zł. w. a 5 58.50 —— 
płacą | żąd 5 DRWROCNI BE ON o GK 3 | Gal. zakt. kr. ziem. w Krak. los. w 18lat.6-pre,  91.— 91.50| Wa!dsteina po 20 zł. m. k. . . 24.— 24.50 
me zatik a zj) W n 1814 po, 230z O ae Rog] ma a ale n on S6 n 6-pre,  —— —.— | Windischgrätza po 90 zì. m. b. . - 20—  21,— 
R eve T zł. etj z n „1860 po 500 zł. 6-pra. e . s . 108, i A 36 „ Sipół 95.50 96.— | Losy miasta Krakowa . . s o m == 
alel gal. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. | à| 2a7|- | 245— „1860 po 100 zł. 5- -pre. - -140.25 110.75 | gay fow. kred” NŚ 73-16, — 
Ra ków -czern.-jas. po 200 zł. w. a. fE | 149]— | 151|— Pożyczka z v. 1864 (z premi) DY 100 mł, . e 138.50 189.— ed: w. ». po WARE: SA BSE. aż Weksle. (Na 3 miia.ieo 
= PR 200 zł. J= 216|— — | Bonty Como po 4% lir. austr. ` 23.— 23.50 posobiżo = Ę ; PERSEGI A aal, 
p. gal. po z .a 219) Gal. banku ñipot. po 6 pre.. « «u 87.50 88.— | Amsterdam za 100 zł. hol 93.60 93.75 
Tow Listy zast. za 100 zł. | Gal. zakł. kred. wiośc. po 6 pre. 94.50 95.— | Augeburg za 100 zł. w p. no aaa co AGE Gos 
tow h kra, gal. 5-prent. w. a. + es « |, Ea 83,50 2. Obligacye lndemu. 51, za 100 z}. ja narod. po 5 pro. . . 90.10 80.30 | gaplin za 100 tal. . zma: "Ślę== 
5- Prent djr gal. pre. W. a. — | 74|— Czech ŻE GR gg. tow. ziem. po š i pół pro. 86.50 87.— | Frankfurt 100 zł. w. b. n. , 5 s 94.20 94.30 
kanin Ey er saydi Ej 87120 AE Bukowiny o ddd o JE SR db WAÓ| 5 0 s MOZ: —— —-— | Hamburg za 100 M. B. , ó 65.10 55.10 
AL zakładu kred. włościańskiego &| 9350] 95j— | Galicyi . NELSZA CKE ŻE 5. Oblig. z prawem a a (za 100 zł.) RE a waj ie 0 ad 
2. i 100 zł. Ua Niżgzej - Austryi . . 97.—  98.— aryż za 100 fr. Tul . 44.30 44.30 
mi. IBIZA z * i 7790| qaląo | Siedmiogrodu . 19.50 73.— | Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a. 11.05 18.— 
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gj kiego c. k. ministerstwa bandlu z dnia 

- Stycznia b. r. L 867: 1873 zaprowadza 3 

o 2 d. 16. Kwietnia b. r. w jednej części 

; Tębu doręczania urzędu pocztowego w Šta- 

AA Sączu dzienna służba listonosza wiej- 

lego. 

„ Chody doręczania listonosza wiejskiego 

7 BJĄ w następującym porządku następować: 
8 Starego Sącza o VII g. rano. 


Ujganowie o VIII „ 30 m. rano. 
c e dalo o 1X „80 „ przed poł. 
tytrą o XII „ — „w południe. 

% p Sanowicach o VIII , =. rano 
y na czycach ow. dice » — „ przed poł. 

ytrze o XI Mo HM » 
tarym Sączu o 2 „ 30 „ pó połud. 
Skrzynki na listy umieszczone będą 


Y Darczycąch i Rytrze. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
"OMości podaje. 

Lwów, dnia 2. Kwietnia 1874 


(217 r —3) Obwieszczenie. 


„wa 1673. Od 15. b. m. mają jazdy 
D Er między „GA a Dzikowem, z 
y po prz ciu pociągu spiesznego ze 
Lmowa gdokodzić. sk á 
54 Czas odjazdu z Dembicy wyznacza się 
* m. 8 30 m. rano a czas przybycia w 
zikowie na lszą godzinę 55 minut po 
Południu. 


wiadonoci? niniejszem do publicznej podaje 


Lwów, dnia 8. Kwietnia 1874. 


(1266) 


Sprostowanie. 


łowy, w Białej podaje odno- 


<wWowWslciej Nr. 68—70 ogło- 
ty BO obwieszeczenia—z da- 
25 iala 20 lutego 1874 Nr. 
daż do wiadomości, iż sprze- 
F Ca egzekueyjna realności 
176; ozka K leina pod N.k. 
om 186 w Białej nie 7. 
etnia i 8. maja 1874 ale 


L. 289. ©. k. S Sad powia-. 


e do swego — w gazecie! 


t É Ganbelsminifteriums vom 21. Jänner Í. 

. B. 36272 ex 1873 wird mit 16. April T. 
3. in einem Theile bes Beftelungsbeziries des 
SPoftamtes Alt-Sandec Der tiglidhe Lanbdbrief- 
trägerdienft eingeführt. 

Die Begebungsgange des Landtriefträgers 
werden in folgender Ordnung ftattfinden: 
Von Alt-Sandec um VII Uhr — M. Früh 

30 


„ Cyganowice „VIII yp 

„  Barczyce ADO 50% ” BMig. 

" Rytro " XII LJ az | lig. 
Xn Cyganowice „ VIII „ — , rüb 

„ Barczyce MLÓŚ a Ne 

n" Rytro " XI Ci eaae 

„ Alt-Sandee ,„ 2 20 NM tg3 


Briefjammeltäften erien in ben Ort- 
fohaften Barczyce und Rytro aufgejtellt 

Was Diemit zur allgemeinen RKenntnig 
gebracht wird. 

Lemberg, am 2 April 1874. 


Si undmachuną. 


B. 7673. Bom 15. l. Mts. angefangen 
haben bie Perjonenjahrten gwijchen Dembica 
und Dzików von Dembica nach Antunft des 
Gilzuges aus Lemberg abzugeben. 

Die Abfabrts eit von Dzikow wird mit 
5 Uhr 30 M. Früh, die Antunftszelt in Dzi 
kew mit 1 Uhr 55 M Nadmtgs feftgefept. 

Was biemit zur allgemeinen Senntnig 
gebracht wird. 

Lemberg, den 8. April 1874. 


Zg- ixwwieolłunim Ë 
2. nunnzajzu ESF A 
przedsięwziętą będzie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Biala d. 30. marea 1874. 
(1174 1—3) E dy k t. 


L. 6581. C. k. Sąd powiatowy w 50- 
kalu podaje do wiadomości, że c. k. Sąd 
krajowy we Lwowie uchwałą z dnia l5. 
Listopada 1873 do l. 61864 uznał Maksyma 
Babczuka, gospodarza z Ilkowic za marno- 
trawcę. w skutek czego dla niego kuratorem 
Ilko Górski BY z llkowic zamiano- 
wany został . k. Sąd powiatowy. 

Sokal, ag" 18, Lutego 1874. 


Czortkowie podaje się do publicznej wiado- 
mości, że Mikoła Kotyk rodem z Szmań- 
kowiec uchwałą c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu jako obłąkany uznany, i temuż 
przez Sąd tutejszy kurator w osobie Petra 
Zachorczuk nadany został. 

C. k. Sąd powiatowy 

Czortków, 30. Stycznia 1874. 

(1077 2-3) Obwieszczenie. 

Nr. 7744. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjnej c k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Dmytrowi Zełebec o zapłacenie 100 zł 
względnie 96 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa wło- 
ściańskiego dłużnika pod l k. 37 w Sta 
nisławczyku położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach 10. Czerwca, 
15. Lipca i 2, Września 1874 o godz. 10. 
z rana w tutejszym Sądzie z tem nadmienie- 
niem, że to g'spodarstwo na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie. Cena wywołania będzie kwota 200 zł 
w. a. Zakład wynosi 10 09 sumy wywołania 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po- 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę. po 
prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
żna przeglądnąć w t s. registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice 12. Marca 1874. 

(1143 2—3) Edykt. 

Nr. 776. © k. Sąd powiatowy w Tłu- 
maczu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w skutek uchwały c. k. Sądu obwodo- 
wego w Stanisławowie z dnia 10. Stycznia 

1874 1. 230 uznaje się Dmytra Matyiszynego 
z Niżniowa marnotrawcą i ustanawia się dla 
nieg» kuratora w osobie Iwana Matyiszynego 
z Niżniowa. 

Tłumacz, 3. Marca 1874 
(1007 2—3) Edyk t. 

53503 © ik Sąd krajowy w Krako- 
wie, załatwiając prośbę de praes. 27. Listo 
pada 1873 1. 31227 Antoniego Stopy i oświad- 
czenie de praes. 30. Stycznia 1874 |. 3153 


kasy oszczędności w Krakowie do Nr. 3785 
tom 8. str 281 opiewającej „na kościół pa- 
rafialny w Sułkowie* z wkładką w dniu 10. 
Września 1869 przez Antoniego Stopę w kwo- 
cie 26 zł. 90 ct. w. a. wniesioną, ażeby ta- 
kową w zakresie sześciu miesięcy Sądowi 
przedłożyli lub swoje prawa względem jej 
posiadania wykazali, inaczej po bezskute- 
cznym upływie zakreślonego terminu, na 
powtórne żądanie występującego Antoniego 
Stopy, takowa za nieważną i nieobowiązują - 
cą więcej, uznaną zostanie. 

Kraków dnia 27. Lutego 1874. 

(1075 2—8) Obwieszczenie. 

Nr 7742. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w sprawie egze:ucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Hrynkowi i Magdzie Stysłom o zapłacenie 
300 zł. względnie — zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa włoś- 
ciańskiego dłużnika pod l. k. 48/52 w Cyko- 
wie położonego, ciała tabularnego nie ma- 
jącego, w trzech terminach: 3. Czerwca, 
15. Lipca i 26. Sierpnia 1374 o godzinie 10. 
z rana w tutejszym Sądzie ztem nadmienie- 
niem, że to gospodarstwo na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie. Cena wywołania będzie kwota 600 złr. 

w. a. Zakład wynosi 1004 sumy v ywołania 

Nabywca Podac będzie złożyć po- 
łowę ceuy kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
żna przeględnąć w t. s. registraturze. 

Z c k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice l2. Marca 1874. 

reS E dy k t. 
OO 4 C. k Sąd krajowy we Lwo- 
wie wzywa ninieiszem posiadaczy, wedle 
podania skradzionych dwóch książeczek gal. 
kasy oszczędności , pierwszej do nr. 134492 
na imię Teofila Latoszyńskiego z dwoma 
wkładkami z dnia 6. Października 1871 w 
kwocie 50 złr. i z dnia 7. Grudnia 1872 w 
kwocie 140 złr. w. a. czyli razem 190 złr. 
w, a. drugiej do nr, 39858 na imię M. La- 
$: 


toszyńska z dwoma wkładkami z dnia 3go 
Marca 1873 w kwocie 50 zł. w. a. i z dnia 
10. Grudnia 1878 w kwocie 80 zł. w. a. czyli 
razem 130 złr. w. a. wystawionych, ażeby 
takowe e. k. Sądowi krajowemu tem pewniej 
w przeciągu sześciu miesięcy przedłożyli, 
ile że po bezskutecznym upływie tego ter- 
minu, poszczególnione dwie książeczki za 
amortyzowane uznane zostaną. 
Z c. k Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 31. Stycznia 1874. 

(1034 2-3) Edykt. 

L. 6115. C. k. Sąd powiat w Kutach 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 150 złr. z pn. od- 
będzie się w dniach l15go Kwietnia, 30go 
Kwietnia i 19. Maja 1874 każdą razą o go- 
dzinie Stej rano, w zabudowaniu sądowem 
pomusowa sprzedaż realności pod l. kons 
48 położonej, małoletnich Palia i Tycianny 
Czepiluk i Ostafia Czepeluków własnej, ze 
wszystkiemi do tej realności należącemi w 
protokole zastawnego opisu z dnia 25go 
Czerwca 1869 opisanemi gruntami i innemi 
przynależytościami pod następującemi wa- 
runkami: 

1) Za cenę wywołania stanowi się kwotę 

300 złr. w. a. 

2) Zakład wynosi 30 złr. w. a. 

3) Przy pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność powyższa, tylko wyżej 
lub za cenę wywołania sprzedaną, 
sprzedaż niżej tej ceny nastąpi dopiero 
przy 3cim terminie. 

Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 30 
złr. a. w. złożyć natychmiast po ukuń- 
czonej licytacyi do rąk komisyi licyta- 
cyjnej, drugą zaś połowę po prawo- 
mocności aktu licytacyjnego. 
Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tosół grabieży można przejrzeć w tutejszo- 
sądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kuty, 20. Grudnia 1878. 

(1035 2—3) E dy kt. 

L. 5675. C k. Sąd powiat. w Kętach 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 44 złr. 60 kr. a. w. z 
pn. od Jana Myrty małżonksm Michałowi i 
Maryannie Mikom przysądzonej i przez tychże 
małżonków p. Bernardowi Mondscheinowi na 
własność cedowanej dozwoloną została, pu- 
bliczna egzekucyjna licytacya kawałka gruutu 
w Bujakowie położonego, „na starem browa 
rzysku* zwanego, ciała hipotecznego nie 
stanowiącego, egzekuta Jana Myrty własno- 
ścią będącego, protokołem z dnia 5. Marca 
1678 1 1148 zastawniczo opisanego, A pro- 
tokołeia z dnia i2. Września 1873 l. 4523 
egzekucyjnie oszacowanego i że licytacya ta 
w c. k. Sądzie powiatowym w Kętach ua 
rzecz egzekwenta p. Bernarda Mondscheina 
w trzech terminach, a mianowicie dnia 20. 
Kwietnia 1874, dnia 4. Maja 1874 i dnia 
18. Maja 1874 każdą razą o godz. 9% rana 
przedsięwziętą zostanie. 

Ceną wywołania jest sumą 75 złr.w a. 

Protokół zastawniczego opissnia i egze- 
kucyjnego o0szacowauia, tudzież warunki 
licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowej, a wykaz podatków we. k. urzędzie 
podatkowym w Białej. 

Dla wierzycieli i interesowanych, któ- 
rzyby prawo zastawu lub jakiekolwiek inne 
prawa do sprzedać s'ę mającego kawałka 
gruntu nabyli, ustanowionym został kurat:- 
rem p. dr Jan Markel o czem tychże wie- 
rzycieli interesowanych z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, niniejszym edyktem 
się zawiadamia. 

Kęt:;, dnia 28 Lutego 1874. 

(1036 2-5) Edykt. 

Nr. 4355 C k. Sąd powiatowy w Pod- 
górzu zawiadamia, że w Podgórzu na dniu 
22 Czerwca 1670 bez pozostawienia ostat- 
niej woli rozporządzenia Berl S: hmidt umarł. 
ponieważ c. k. Sądowi miejsce teraźniejszego 
pobytu syna jego Hersza Schmidta nie jest 
wiadome, przeto wzywa się go, aby w prze 
ciągu jednego roku od dnia dzisiejszego do 
tutejszego c. k Hądu powiatowego zgiosił i 
do pozostałego jo ojcu spadku oświadczył 
się, gdyż w przeciwnym razie spadek ten z 
temi, którzy takowy już przyjęli i ustanowio- 
nym dla niego kuratorem Markusem Giins- 
bergiem byłby przeprowadzonym. 

Z c, k. Sądu powiatowego. 

Podgórze, dnia 15. Marca 1874. 

(1037 2—3) Edykt. 

Nr. 4703. W sku:ek odezwy c. k. Sądu 
krajosego jako handlowego we Lwowie z 
duia 5. Marca 1873 l 8977 rozpisuje się 
publiczuą sprzedaż przez licytacyę realności 
pod 1. 178 w Kamionce-Lipnik położonej, 
dotychczas do Iwana Zytowieckiego należącej 
ku zaspokojeniu sumy wekslowej 113 złr. z | 
pb. Eliaszowi Szalzkerowi należących się. | 

Licytacya ta odbędzie się w trzech | 
terminach dnia 27. Kwietnia, 18 Majai 15. | 


(1182 3—8) Miejsca fundacyjne. 

L. 1056, W e. k zakładach dla woj- 
skowego wychowania i wykształcenia z po- 
czątkiem roku szkolnego 1874/5 a miano- 
wicie : 

niższej kategoryi: 

w wojskowo-technicznej szkole w Weiss- 
kirchen ewentualnie w wojskowym wyższym 
domu wychowawczym w Giins, 


dwa miejsca fundacyjna cesarzą Fran- 
ciszką Józefa dla synów państwowych urzę- 
dników cywilnych, którzy przedtem służyli 
jako oficerowie i podoficerowie, 


siedm miejsc fundacyjaych majora Corl- 
sa dla synów państwowych urzędników cy- 
wilnych, którzy przedtem w wojsku służyli ; 


wyższej kategoryi: 


w c. k. wojskowem kollegium albo 
akademii w Wiener Neustadt, ewentualnie 
w technicznej akademii wojskowej w Wiedniu, 


dwa miejsca fundacyjne O'Brady'ego 
dla młodzieńców urodzonych w Irlandyi i 
wyznających religię katolicką, dalej dla sy- 
nów oficerów urodzonych w Irlandyi i ztam- 
tąd pochodzących, a gdyby nie było takich 
kandydatów, w ogóle dla synów oficerów 
albo mężów zasłużonych około c. k. armii, 


jedno miejsce fundacyjne Ogary dla 
synów oficerów, których rodzice pochodzą 
z Irlandyi i w c.k. wojsku zostają albo zo- 
stawali, w braku zaś takich kandydatów dla 
młodzieńcow z rodzieów pochodzenia irlandz- 
kiego należących do stanu szlacheckiego, 


jedno miejsce fundazyjne hr. Francisz- 
ka Kinsky'ego wyłącznie w kollegium woj- 
skowem a w dalszym ciągu w akademii woj- 
skowej w Wiener Neustadt dla synów tych 
c. k, oficerów, którzy w akademii w Wie- 
ner Neustadt otrzymali wychowawie i z tam 
tąd jako oficerowie wystąpili. 


Wiadomości wstępne, które posiadać 
muszą aspiranci i które przy egzaminie 
wstępuym w dotyczącym zakładzie sami oka- 
zać mają, są następujące : 


a) Dla c.k. wojskowe-technicznej szko- 
ły: świadectwo ukończonej z dobrym postę 
pem kompletnej niższej szkoły realnej albo 
ukończonego z dobrym postępem niższego 
lub realnego gimuazyum. Przy dalszem wy- 
kształceniu uczniów w tym zakładzie słaży 
za podstawę plan naukowy wyższych szkół 
realnych; przy ewentualnem wstąpieniu do 
e. k. wyższego wojskowego domu wycho- 
wawczego w Giins aspirant musi wykazać, 
że co najmniej ukończył z dobrym postępem 
trzecią klasę wspomulonych szkół średnich; 


b) Dla c. k. kollegium wojskowego 
w St. Pölten jako zakładu przygotowawcze- 
go do wojskowej akademii w Wiener Neu- 
stadt: świadectwo uksńczonego z dobrym 
postępem czteroklasowego niższego alho re- 
aluego gimnazyum, gdyż plan naukowy w 
tym kollegium ułożony jest na wzór planu 
naukowego piątej i szóstej klasy gimna- 
zyalnej. 


c) Dla wojskowej akademii w Wiener 
Neustadt: świadectwo ukończonej z dobrym 
postępem szóstej kiasy gimnazyalnej. 


dı Dla technicznej akademii wojskowej 
w Wiedniu podzielonej na ołdziały artyle- 
ryi i inżynieryi, z których każdy zawiera 
cztery kursa roczne: świadectwo ukończonej 
z dobrym postępem kompletnej wyższej szko- 
ły realnej. 

Przedmioty naukowe i rozmiary egza- 
minu wstępnego dla aspirantów przy bez 


pośredniem wstąpieniu do jednego z powyż- 
szych zakładów są pod warunkiem znajomo- 


Czerwca 1574 każdą razą o godz. 10 przed | ści niemieckiego języka takie same, jakie 
południem w Sądzie pod warunkami, które |ustanowione zostały w szkołach cywiluych 


w tej registraturze przejrzane być mogą. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Rawa, dnia 27. Stycznia 1874. 


i wskazanych jako warunsk przyjęcia, 


Ta 


i tylko zachodzi różnica, że w celu przyjęcia 


Rr. 105. Stiftungspldke 
in der É £. Militår-Erziehungs- unub Bildungs- 


Anftalten mit Beginn des Sdhuljagres 18745 
und wart : 
nieberer Kategorie : 
zum Gintritte in bie Militórztechnijche 
Shule zu Móabrijch Weiptirhen, eventuel in 
das Militór:Ober-Grziehungshaus gu Giins 


zwei Raijer Franz Josef Stijtungsplige 
für Söhne von Bivilftaatsbeamten, roelche frfi: 
ger als Offiziere und Unteroffigiere gedient 
haben, 


fieben Major Corl:'fhe Stiftungspläge 
für S6bne von giviljtaatebienern, welche früher 
im Militär gedient haben. 


Göherer Kategorie : 

zum Gintritte in das £. t. Militär-CoMe- 
gium oder in die Wiener-NReuftädter-Mfademie, 
eventuel in Die technijche Miilitórałademie in 
Wien, 

zwei O'Bradyjche Stiftungsplóge für 
Siimglinge, welche in Zrlanb geboren umd von 
fatolijeher Jieligion find, bann für Offişters- 
jóbne irfindijher Geburt und Abftanmung 
unb falls feine folcher vorhanden wären, über- 
Haupt für Offniersfógne ober für Söhne der 
um die f. f. Armee fih verbienftlich gemachten 
Männer, 


ein Ogara fcher Stifiungśplag für Offi- 
giersjóbne, deren Eltern Jrländer fnd und im 
f. f. Geere ftehen, oder getanden find, in deren 
Crmanghamg auch far folche Jünglinge, welche 
von ielindijchen Cltern adftanmien md vom 
Adel find, 


ein Franz Graj Kinsky cher Gtiftungsplag 
ausjchlieglih in dem Militär-Colegium und als 
Fortjegung in der Wiener-MNenftüdter-Militär- 
fademie, fitr Söhne jener E. f. Offiziere, wel- 
che in der Wiener-Neuftädter Mfademie ihre 
Erziehung erhalten Baden und von dort als 
Offigiere ausgetretten find. 


An Bortenntnigen, welche die Afjpiranten 

. befigen mühen, umd durch eine Aufnamspritjung 

in dex betreffenden Anftalt felbjt «u erweijen 

baben, werden erfordert und zwar gum Gin- 
tritte : 


a) Sn die É £. Militórztehnijhe Schule 
bie gut abfolvirte wolljtindige Nnterreafjchule, 
oder dag gut abfolvirte Unter: oder Nealgyme 
nafini. Der weiteren AMuslidung der Zdglinge 
tn diejer Anftalt ift der Lebrplan der Oherre- 
alichule zu Grunde gelegt. 


Für den eventuellen Gintritt des Ajpiran: 
ten in das f. £. Mulitar-Obererziehungshaus gu 
Giins ift mindefteng die gut abfolwirte Dritte 
Slajje der erwähnten Mitteffchulen erforderlich, 


b) in das Ë. £. Militir-Gollegium zu St. 
Pölten als BorbereitungseAuftalt für die Mi- 
fitirzdfabemie gu Wiener-Neuftadt, bak gut 
abiofwicte viertlajfige Unter- ober tealgynina: 
fium, ba der Lebrplan in bdiejer Collegium 
jenem der 5 und 6 Gymnajialilafje nachge: 
bildet ift, 


c) in bie Militarałademie zu Wiener- 
Neuftadt die gut abfolvirte fehfte Klaffe eines 
Gymnaftums und 


d) in bie technijche Militärafademie in 
Wien, gefordert in cine Artillerie- und Genie- 
Abtheilung, jede derjelben mit 4 Jabrgangen, 
Die gut abfolvirte volftändige Oberrealfchule. 


Die Qeprgegenftände und der Umfang 
des Lehrftofles rfiefichtlich der Aufnamspriifung 
der Afpiranten beim Direften Gintritt in eine 
der genannten Muftallten find unter Boraus- 
febumg Der Senntnig der deutjpen Sprache 
biejelben, wie fie in den als Bedlugimg żur 
ufname bezeichneten Biviljdulen fefigejegt 
find, nur mit bem Unterjchiebe, dag zur Auf: 
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WYHNAALNIMRA M'IEGTILA 
Eh LH. K. ZAEEAEHACK AAA BolCKOBOCO 
KOCHHTAUA H OBPAZORAHA 3h NOYATKOME 
IMKOAKHOrTO pok$ 1874/5, a umenno: 

NHZLIOH KaTELOPIH : 
KO HBOŃCKORO-'TEVHHUNOŃ wkeah ga mb- 
cerh BeńckupVenn CAŚ4AŃNO K'h ROŃHCKO- 
RÓWK EBKIZIUHAYC BOCIUTAAHIUH BR Abe 
cerh Enneh, - 

Aga ddnąanihna wherya Mapa 
panya docina AAA CHHÓWK AEpP:KAK 
Haih MHHRHAhHNI\h OYPAANKKÓKA, KOTO- 
på NIEpLUE CAŚ:KHAH [AKO OŚHUEPKI n aA 
OdsM1EPKI, 


chma fuaaga wicrun Mia i 
topa Corlsa AAA chnôgh  AEpzkakNKIIA 


LMBHAKNIINŃ% OYPAANHKÓKA, KOTOPŮ up" 
IUE Bh EOHCKŚ CAŚKHAH ; 

KKIZUICH KaTEFOpIH : 
Eh M. K. ROŃCKORÓWAK KOAAEFIOMK AB0 
AKAĄEMIH Bh Bfenepn-NEHCTOA TK, RZPAA* 
Ano ER TENNHUMOŃ AKAAEMIH KOMCKOROŃ 
ea bbann, 

Asa pónaauihań aberya O’ Brady'oro 
AAM Aopocaniln naądaniyGER oypopmt 
maila gh Hpaangin, Karoanykoro k'Epo* 
HCIIOBKĄANA, ĄAAbIIE AAA CHIHÓK% Oibh- 
UEPÓRR OWPOAKENMNW BR kipaanąjn H 
Ówrawh NoXOĄAHHVK. 4 KOAHGKI NE RJAO 
TAKHVK KANAKĄATÓWK, Bh ZaraAk AAA 
CHINÓKK OjuuEpÓRK abo MŚKIŃ BAacAŚIKE 
RAIVK OKOAO 1. K. ApAMIH, 

oano <NAaniine avkerue Orapu 
AAA CHINÓWK odtuEpÓRK, KoTPŁIWK po- 
ĄHTEAK uoVoąArk 3% Mipaanąfu u we 
U. K. BOŃCKS OCPsIOTh HAM OCTABJAN, Eb 
NEA OCTATKŚ KE TAKUVKW KANAHĄGTÓWK AAA 
OYUENHKÓWK 3% poaHuel noVoaxena Mp- 
AANĄCKOTO NAAEKAHH(K AO CTAN waa 
Nou toro, 

oano HSuAanińne wberye rp. pan- 
ya Kinsky'oro H3KAłouNO Eh KOAAELIŁOWYK 
BOJICKORÓWK A HACTŚNNO EK  AKAĄEMIH 
zolickosoji nh M. Bienepi-lleńcraą Th aaa 
CHHÓRK TRWA U. K. ojuuEpÓRK, Koroph 
Kh aKaĄEMIH WK M. Bienep - kłeńcran rh 
KOCNIFAAH CA H ÓTrAMWK KKO  ocpunepM 
KMICTŚNHAH, 

Berlini whąomocru, iakń nockąari 
MŚCATK oys'brareah u takń npu kerŚl- 
HÓWK Heith KA ĄOTKIUNÓWK BJanAaa'b 
CAMIH OKAJATH MAIOTK, CŚTŁ cabasioui: 

a) Aaa u. K. KoOlCKOKO - TEVNHUNOM 
IHKOAM | CK'KĄOHNYKO CKÓHYENOH 3% 40- 
npm oycnblowa masinon  pERAKHOH 
MIOAM 050  CKÓNIENOTO 3h  AONDpHIACK 
oyciBWodch HKZUIOM NAH pEAAKNON TIME 
nażia. lipu Adakinóyn opazovano oy- 
4EHNHKÓR% Kh TÔMh BZAKAadAG cASKNWYK 
34 UÓĄCTABŚ NaŠKORNIŇ NAANA EuiZLUN VE 
PEGAKNKIUK IUKÓAK; KK CAŚWAIO kergiat- 
NA Ą0 U. K. EMŻ3IIOTO BOHCKOROTO KO” 
CHHTAAHIHA KRK M. Funch, oyc'brareńk 
MŚCHTK AOKA3ATH, IO HDHHAŃMN'KA CKÓW: 
unh 3% ĄoBpuiwk oyenkNoam TperS 
KAACŚ BraĄaNkI('K CEPEĄNAN(K HIKÓA. 

8) AAA U K. KOAAEFOMK BOÑCKO- 
BOro a M. GT. HEAKTENK iako npuro- 
To'ToRAAMOUOrO BABEAEHA AO ROJICKOKOH 
akaśewin eh m. Kienepn - Heera’ 
CHHĄOGIITEO CKÓNNMEHOH 3% ĄAOBPKLWK OV- 
chNoyh UETKIPOKAACOBOH HHZIIOH NAW 
pEAAKNOH PHMNABIH, NOHEKE IAAHK Nab- 
KORAI Eh TÓMM KOAAELIIOWA OYAOKENNJI 
ecrh MÔCAA NAŚKOROPO NAAHŃ NATOH U 
IIECTOH THMHAZHKAJAKION KAACKI. 

E) JĄAA KOŃCKOKOH aKaĄEMIH KR At 
Bienepn-Hetcraarn| cebAouTko cKÓNUE 
NOH 3h onpas oyciehNomin wmecron 
THMNAZHAAKNOM KAACKI. 

r) Aaa. TEŃNHUNON AKAAEMIH KOŃCKO” 
KOH BR Bhannu nosrkaenou ua raban 
apTHAEPIM I HNKUNEpÓM, 3% KOTPhIÑh 1:0- 
KABIN OKÓliMa€ uErwpu pounń kóŚpca: 
CR'KĄOL,TEO CKÓNIEHOH 3h ĄORPAIWK OY- 
CENOM W'BAOU EMZIIOH pEAAMIIOM LIKOABI. 

Maśkosń upeąmeruiu H poZawkpbi 


KCTŚNNOTO HcHMTŚ AAA oyn'hrareabe'h 
OPH RESNOCEPEĄNÓWYK ECTŚNAELIO 40 OĄNOTO 
Sh ENSE pEJEHWIÓW BAkEĄEHIH CSTE 
KPOAVK NANA IFKEMELKOPO KI3NIKA cSTh 
Tori cam, Idkli CTA OYCTANOKAENŃ ER 
ZTAĄGRKICA  UNENALKAICK mkoaa\a KIKO 
KAPŚNOKA NpUNATA. Tôanko Ta 3ado- 
Anra PÓRNMUA, IHO gù yban NPHHATA 
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do akademii wojskowej w Wiener Neustadt 
Pożądaną jest jeszcze pewna znajomość ję- 
zyka francuskiego, a co do matematyki wy- 
Magang będzie znajomość zrównań drugiego 
rzędu i progresji. 


W ogóle kandydaci wojskowego wycho- 
Wania muszą posiadać fizyczne uzdolnienie, 
co przy wstąpieniu do zakładu zbadanem 
ędzie przez tamtejszego lekarza naczelnego. 


Kandydaci fizycznie niezdolni i tacy, 
którzy nie złożą z dobrym skutkiem egza 
minu wstępnego, nie będą przyjęci. 


Podavia o uzyskani: jednego z powy- 
żej wskazanych miejsc fundacyjnych mają 
być wniesione najdalej do końca Lipca '874 
do państwowego ministerstwa wojny. Jeżeli 
kandydaci ubiegają się o przyjęcie do tech- 
nicznej akademii wojskowej maią w poda- 
Wach wskazać, czy pragną być przydzi leni 
do oddziału inżynieryi albo artyleryi. 


i Do podań oddane być mają następu 
Jące załączniki: 

1. metryka chrztu albo urodzenia, 

2. świadectwo szcz pienia ospy, 

3. świadectwo zdrowia wystawione przez 
lekarza wojskowego posiadającego stopień 
doktorski, 

4. świadectwo szkolne z ostatniego se- 
mestralnego egzaminu i 

5. lista miary. 

Z c. k. państwowego ministerstwa wojny. 

Wiedeń dnia 16. Stycznia 1874. 


(1076 3—3) Obwieszczenie. 

Nr 7743. C. k. Sąd powiatowy w Ni. 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
šc, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakłądu kredytowego włościańskiego przeciw 
Jackowi Zabrowarnemu o zapłacenie 200 zł. 
względnie 91 zł. 54 kr. w. a. z prz. odbę 
zie się publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego dłużników pod 1. k. 5t w Sta- 
nisławczyku położonego. ciała tabularnego 
uie mającego w trzech terminach 3. Czerw- 
ca, 15 Lipca i 26. Sierpnia 1874 o godz. 10. 
zrana w tutejszym sądzie z tem nadmienie- 
niem, że to gospodarstwo na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie. 

Cena wywołania będzie kwota 200 zł. 
w. a. Zakład wynosi 10 0% sumy wywołania. 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po- 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej livytacyi do rąk 
tomissyi licytacyjnej. drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
zna przeglądnąć w t s. registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice 12. Marca 1874. 

(1038 2—3) Edykt. 

L. 6114. C. k. Sąd powiat. w Kutach 
podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
Pretensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 150 złr. w. a. z 
Pn. odbędzie się w zabadowaniu sądowym 
W dniach 15 Kwietnie, 30 Kwietnia i 19. 
laja 1874 każdą razą o godzinie 9tej rano 
hrzymusowa sprzedaż realności pod l. kons. 
509 położonej, Onufrego Kowaluk własnej, 
że wszystkiemi do tej realności należącymi 
w protokole zastownego opisu z dnia t5. 

apca 1869 opisanemi gruntami i innejni 
brzynależytościami pod następującemi wa- 
rukami: 

1) Za cenę wywołania stanowi się kwotę 

300 złr w. a. 

2) Zaklad wynosi 30 zł. w. a. 

3) Przy pierwszych dwóch terminach zo- 

stanie realność powyższa tylko wyżej 
lub za cenę wywołania sprzedaną, 
sprzedaż niżej tej ceuy nastąpi dopiero 
przy trzecim terminie. 
Nabywca obowiązany będzie, połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 30 
złr. a. w. złożyć natychmiast po ukoń- 
czonej licytacyi do rąk komisyi licyta- 
cyjnej, drugą zaś połowę po pra*o- 
mocności aktu licytacyjnego. 

Resztę warunków  licytacyjnych 
Można przejrzeć w tutejszo sądowej Regi- 
straturze. C. k. Sąd powiatowy 

Kuty, 22. Grudnia 1873. 

(1032 213 Edykt. 

L. 6113. C. k. Sąd powiatowy w Ku- 
tach podaje do wiadomości, że celem zaspo- 

ojemia pretensyi c. k. uprz. zakładu kredy- 
towego włościańskiego w kwocie 150 złr. w. 
a. z pn. odbędzie sią w dniach 15 Kwietnia 
a 30. Kwietnia 1874 i 19. Maja 1874 
ażdą razą o godz. 9 rano w zabudowaniu 
Sądowem przymusowa sprzedaż realności 
Pod l kons, 213—391 położonej, Ołeny i 
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name in bie Wiener-Neuftädter Militärafademie 
noch einige Stenntnij der fraugdjjchen Sprache 
etwiitjcht, in der Matematif aber Die Senntnif 
der Gleichungen dea weiten Grades und der 
Progrejffionen gefordert wird. 


Sm Migemeinen mühen die Afjpiranien 
für die Pülitär-Erziehung die fuijche Taugliche 
feit befiben, weBbaló fie beim Ginritccen in bie 
betreffende Anftalt durch den dortigen Chef- 
Arat einer ärztlichen Nuterjuchung unter,ogen 
werden. 

Such untaugliche und auch jene, welche 
bie Alujnamspriijung nicht gut bejtepen, werden 
nicht aufgenommen 

Die Gejuche um die Grlangung eines der 
vorbe eidneten Stijtungsplige find bis Cne 
Juli 1874 an das Sielchstriegźminifterium eine" 
zujenden und im Gale bie Mufname in die 
technifche Militirafabemie angejtrebt wird, ift 
darin anzugeben, ob der Mfpirant in die Ar- 
tillerie: oder Genie-Abteilung eingeteilt zu wer- 
Den wiin]cht. 


Den Gejuchen find beizujchliegen : 


1. Der Tauf oder Geburtsfchcin 

2. SjmpfzgeugniB 

8. Dag von einem graduirten Militóraczte 
ausgejtellte Gejumbhcitszeugnij, 


4. Das Sqhubzeugnijj der legten Sene- 
ftralpriifung und 

D. Die MabBlijte. 

Vom É f. NReihs-Kriegs-Miniftertum. 

Wien, am 16 3ümer i874. 


AO ROŃCKORBON AKAĄEMIH RR At KieHEpk- 
REITs Th NoKAĄANO ECTK CHIE TAE IdKA 
khAomóerk ckpauuSCKoro lIa3NKA a Ijio 
AO MATPEMATHKU RKIMARATH CA BSĄE 3Na- 
KOMÓCTA cpózuaniii ApŚroro crŚónNa U 
nporpecia. 

im 3araah KANAMĄGTKI EOHCKOKOPO 
BOCiiirasA Seara nochąaru fusnau8 
ZĄATNÓCTK, H10 NPH HCTÓNAENIO KO BAKEĄE- 
HA BBAĄGHE BAE SEDEZR TaMOWHOWO BEEPŃ- 
Horo A'BKapA, 

KLANAH A .TKI HHBHUNO HE BAarUA K 
TAKÁ, Koropii KE BĄAAĄŚTA 3% AOBPNAFK 
oyenbNosrh KePÓRKONO KCHMTŚ HE RSĄŚTA 
IIpPHUATA. 

ipouienm 0 SŁĄdHAE OĄNOTO 3% RAIS- 
we ckaganniWh GSnąaufiinni Ch avkeTŁy% 
MATa BŚTU KNECEHŃ HAJĄGAKIIE AO KÓN- 
ua Anuua 1874 ao Aepaasnoro Aian- 
creperua Ród. CAN KANAHAAPHI oy'k- 
TAIOPK CA O UpUKATFKE A9 "rE(UUUNOH 
AKGĄEMIK KOŃCKOKOW MAITA R'a HOUER 
UOĄGTH, Un KEAAOTA BTH npuabaenh 
A0 Śrącha$ apruarpih HAH KHZKINIEpiU. 

Mo npomenih maoth BŚru popanû 
cabąŚtowń upuaoru : 

1, Alerpika KpENIENA ARO OV POAKENA, 

2. Gwkącyres IPENAENA OCIIKI. 

3. GuhsoyTko 3Ą0POBA BAI„ANE Yé- 
pez BolickoKOro abkapa nochaaruoro 
CTENENK AOKTOpCRIN. 

4. KilnSasne cEbĄOĄTEC 34 nocab- 
ANONO NÓAPOUHOrO HENATŚ, H 

D. Anera AvBpkr. 

Fa u. k, Agpkaznoro MinnueTeperga Bólu. 

DĄEHK, ANA 10. Ghuua 1874. 


Juria Bojezuków własnej, ze wszystkiemi 
do tej realności należącemi w protokole za- 
stawnego opisu z dnia 20. Sierpnia 1870 
opisanemi gruntami i innemi przynależyto- 
ściami pod następującemi warunkami: 

1) Za cenę wywołania stanowi się kwotę 

300 złr. w. a. 

Żakład wynosi 30 złr. w. a. 

) Przy pierwszych dwóch terminach zo 
stanie realność powyższa tylko wyżej 
lub za cenę wywołania sprzedaną, 
sprzedaż niżej ceny nastąpi dopiere 
przy trzecim terminie. 

Nabywca obowiązany będzie, połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 30 
złr. w. a. złożyć natychmiast po ukoń- 
czonej licytacyi do rąk komisyi licyta- 
cyjnej, drugą zaś piłowę po prawoluo- 
cności aktu licytacyjnego 
Resztę zaś warunków  licytacyjnych 
można przejrzeć w tutejszo sądowej regi- 
straturze. C. k. Sąd powiatowy. 
Kuty, 21. Grudnia 1873. 

(1029 2—-3) ©bwieszczezie. 

Nr. 5555. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski zawiadamia p. Rafała Moszczeńskiego 


29 ŁO 
— 


4) 


z życia i miejsca pobytu niewiadomego, a | 


względnie tegoż spadkobierców lub prawo- 
nabywców, iż przeciw niemu Melania Olear- 
sza wytoczyła pozew o uznani» prawa Ra- 
fuła Moszczeńskiego do żądania zapłaty 
sumy 400 duk. z pn., pierwotnie w stanie 
biernym dóbr Szczytniki z przyl. ciążącej, 
a następnie na cenę kupna tych dóbr prze- 
kazanej za zgasłe, o wykreślenie tej sumy 
ze stanu biernego tych dóbr, a raczej z ceny 
kupna takowych io wyeliminowanie jej z 
tabeli płatniczej z dnia 31. Maja 1585 1. 
5069, w skutek czego termin na dzień Sgo 
Maja 1574 o godz. 10 z rana wyznaczony 
został. 

Puuieważ pobyt zapozwa.ego nie jest 
wiadomym, przeznaczył tutejszy Sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za- 
pozwanego tutejszego adw. dr, Kaczkowskiego 
z zastępstwem adw. dr Totarza na kuratora, 
z którym wniesiony spór prze: rowadzonym 
będzie. 

Tym edyktem przypomina się zapo: 
zwanemu , 
albo się sam osobiście stawił, alvo potrzebne 
dokumenta przeznaczocemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użył, inaczej z jego opó- 
Źnienia wynikające skutki sam sobie przypi- 
saćby musiał, 

Z rady c. k. Sądu cbwodowego. 

Tarnów, dnia 19. Marca 1874. 

(1028 2—5) OQbwieszczenie. 


Nr. 5554 C. k, Sąd obwodowy Tar- 


nowski zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Franciszka Czyża, a względnie 
jego spadkobierców lub prawonabywców, iż 
przeciw niemu Melania Olearska wytoczyła | 
pozew o uznanie prawa Franciszka Czyża 
do żądania ewikcyj za odstąpienie mu przez 


ażeby w przeznaczonym czasie | 


tej ewikcyi za zgasłe i wykreślenie tego 
prawa i tej sumy z pn ze stanu hiernego 
dóbr Szczytniki z przył. a raczej z ceny 
kupna takowych i wyeliminowanie jej z ta- | 
beli płatniczej z d. 31 Maja 1833 1. 5069, | 
w skutek czego termin do rozprawy ustnej | 
na dzień 8 Maja 1874 o godz. 10 z rana 
wyznaczonym został. 

Ponieważ pobyt zapozwanego niewia- | 
domy jest, przeznaczył tutejszy Sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za. 
poz + anego tutejszego adw. dr. Kaczkowskiego | 
z zastępstwem adw. dr. Tokarza na kura- | 
tora, z którym wniesiony spór przeprowa- 
dzonym będzie. 


Tym edyktem przypomina się zapozwe- i BIE è 
5 3 przyp 9 zal :od Jana Treszczyńskiego, a względnie od 


nemu ażeby w przeznaczonym cząsie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzi: lił, 
lub też Innego obrońcę obrał, i tufejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia pra: 
wem przepisane środki użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam 
przypisaćby musiał, 

Z rądy e k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 19. Marca 1874, 


(1027 2 -3) ©bwieszczemie. 


Nr. 5652. ©. k. Sąd obwodowy Tar-; 


nowski zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Franciszka Dziekanowskiego 
a względnie jego spadkobierców iub prawo- 
nabywców, iż przeciw niemu Melania Olear- 


ska wytoczyła pozew o uznanie prawa Fran- | 


ciszka Dziekanowskiego do zapłaty sumy 
4600 złp czyli 1000 zł. w. w. » pn. pier- 
wotnie w stanie biernym dóbr Szczytniki 
zahipotekowanej, a następnie na cenę kupna 
dóbr przekazanej za zgasłe, o wykreślenie 
tej sumy ze stanu biernego dóbr Szczytniki 
z przyl. a właściwie z ceny kupna takowych 
i o wyeliminowanie jej z tabeli płatniczej z 
dnia 3i. Maja 1833 l 5069, wskutek czego 
| termin do rozprawy ustuej na dzień 8. Maja 
1674 o godz. 10 z rana wyznaczony został. 
wiadomym, przeznaczył tutejszy Sąd dis 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 


| Ponieważ pobyt zapozwanego nie jesi i 


| zapozwanego tutejszego adw. dr. Kaczkow- | 


| skiego z zastępstwem adw. dr. Tokarza na 
| kuratora, z którym wniesiony spór przepro- 
wadronym będzie. 

Tym edyktem przypomina się zape- 
zwanemu, ażeby w przeznaczonym czasie 
albo się sam osobiście stawił, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udziclif, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajmił ogólnie do bronienia prawem 
przep'sane środki użył, inaczej z jego opó- 
Źnienia wynikające skutki sam sobie przypi- 
saćby musiał, 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 19. Marca 1374. 
|(1026 2—3) Eddy k t. 

„Nr. 5551. C. k. Sąd obwodowy w Tar 
|nowie zawiadamia niewiadomych z życia 
|1 miejsca pobytu Kunegundę z Petermanów 


Stanisława Mosz: zeńskiego prawa 20letniego | Kruszyńską, Borucha Grosshanda, Szula 
posiadania wsi ze schedy Józefa Wincentego | Reicha, Stanisława Moszczeńskiego, Apolouię 


hr. Gołuchowskiego, a w szczególności prawa 
żądania zapłaty sumy 40000 złp. z tytulu 


Boguszową, Dyzmę Stojowskiego, Eufrozynę 
Chwalibogową, Wawrzyńca Wisłockiego a w 


sobie | 


| 
| 
| skiego, 
| 
| 


razic śmierci tychże ich spadkobierców lub 
prawonabywców 


iż przeciw nim Melania 
Olearska wytoczyła pozew o uznavie za zga- 


sło prawa masy spadkowej Krzysztofa Pe- 
termann lub Kunegundy z Petermanów Kru- 


szyńskiej a względnie ich prawonabywczyni 
Anny Petermann do żądania zapłaty tak 
pierwotnej sumy 51373 złp 111 gr. i po- 
chodzących z niej kwot 19748 zło. i6 gr, 
8807 a właściwie "887 złp. Ió gr., 37 zł. 
30 ct. w. a., 11 duk, czyli 49 zł 30 ct. w. 
w. 1 22 zł. 30 ct, w. w. w stanie biernym 
dóbr Szczytniki z przyleg. ciążących, na- 
stępnie na cenę kapua tych dóbr przekaza- 
nych; i o wykreślenie tak pierwotnej sumy 
51353 złp. 11T gr. jak i powyższych z niej 
pochodzących kwot wraz z ich przyn. i cię- 
żarami ze stanu biernego dóbr Szczytniki, 
a właściwie z ceny kupna tychże i wyelimi- 
nowanie ich z tabeli ;łatniczej z dnia 81. 
Maja 1838 1. 5069 na który do rozprawy 
ustnej termin na dzień 8. Maja 1x74 o 
godzinie 10 z rana wyznaczonym został. — 
Wzywa się zatem pomienionych pozwanych, 
aby na termin ten albo osobiście się zgło- 
sili, lub też kuratorowi w celu obrony praw 
tychże zamianowanemu adw. dr. Kaczkow- 
skjemu lub zastępcy tegoż adw. dr. Toka- 
rzowi potrzebnych środków obrony dostar- 
czyli, gdyż w przeciwnym razie spór wjto- 
czony zrzeczonym kuratorem według ustawy 
sądowej przeprowadzonym zostanie, a pozwani 
wszelką szkodę z zaniedbania swego wy- 
nikła., sobie samym przypisać będą musieli. 
Z Rady c. k. sądu obwodowego 
Tarnów, duja 19. Marca 1974. 
(1220 2—3) ©bwieszczemie. 

L. 4408. Przy e k Sądzie powiato- 
wym w Ulanowie, została posada woźnego, 
z roczną piacą 250 zł. w. a. wraz z dodat- 
kiem aktywalnym 250, prawem pobierania 
munduru i z prawem posunięcia się na wyż- 
szą płacę etatową, opróźnioną. 

Ubiegający się o tę posadę, mają swe 
podania w myśl rozporządzenia wysokiego 
Ministerstwa dla obrony krajowej z dnia 12. 
Lipca :872 1. 93 d. p. p. należycie ułożone 
w przeciągu czterech tygodni od dnia 15. 
Kwietnia 1874 liczyć się mających do Pre- 
zydyum c k. Sądu obwodowego w Rzeszowie 
wnieść, 

Z rady c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Kraków, dnia 28. Marca 1874. 

(210 2-3) Bdykt. 

Nr. 2045. C. k. Sąd powiatowy w Kẹ- 

tach podaje do publicznej wiadomości, iż na 


| zaspokojenie nakazem płatniczym c. k. Sądu 
i obwodowego Cieszyńskiego, 


z dnia 9. Paź- 
dziernika 1868 1 5757 Jerzemu Wieckowi 
jego spadkobierców przysądzonej a następnie 
przez tegoż Jerzego Więska, Michałowi 
Dziwlikowi na własność odstąpionej sumy 
wekslowej 300 zł. a. w z pn. uchwaią c.k. 
Sądu obwodowego w Cieszynie z dnia 31. 
Maja 1870 1 4234 na rzecz Jerzego Więcka 
dozwolona, a następnie wstrzymana egzeku- 
cyjna publiczna licytacya do Jana Treszczyń- 
a względnie do jego małoletnich 
spadkobierców należącej realności w Kętach 
pod l. k. 162 st. 295 n. wraz z placem i 
: gruntem ogrodowym pod Ntop. 401/425 i 
| 402/426 obecnie na rzecz Michała Dziwlika, 
ijako cessyonaryus'a Jerzego Więcka w c. k. 
| Sądzie powiatowym w Kętach w dwóch ter- 
i minach, a mianowicie w dniu 29, Kwietnia 
1874 i w dniu 4 Maja 1874 każdą razą 
o godzinie 10 przed południem przedsię- 
wziętą zostanie, 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sumę 1023 zł. G9 kw. wynoszącą, a 
wadynm suma 192 zł. a. w. Ekstrakt hipo- 
|ieczny i protokół oszacowania sprzedać się 
| mającej realności, tudzież warunki licytacyjna 
| W registraturze są lowej, a wykaz podatków 
jw & k. urzędzie podatkowym w Białej mogą 
być przejrzanę. 

O czem także wie:zycieli hipotecznych 
sprzedać się mającej realności się uwiadamia, 
|uiewiadomych z tem, iż do strzeżenia ich 
| praw p. dr. Markl c. k. notaryusz w Kętach 
kuratorem ustanowiony został. 

Kęty, dma 28. Marca 1874, 
| (1208) 2—3) Obwieszczenie. 

L. 359 pr. ©. k Prezydyum Sądu ob- 
wodowego w Nowym Sączu podaje do wia- 
domości, iż w celu zapewnienia dostawy: 

I. Sprzętów do sali sądu przysięgłych, 

oraz do potocznych lokaiów mianowr- 

| cie stołów, krzeseł, ław z pultamii bez 

| pultów, sukna zielonego, parawanu, 

| szeragów, wychódka, urn, tudzież w celu 

zapewnienia R 

| przerobienia dw jga drzwi 1 uskute- 

| czuienia podwyższenia (podium) w tejże 

| sali sądu przysięgłych, odbędzie się w 

gmachu e. k. Sądu obwodowego w No 

f wya Sączu doia 21. Kwietnia 1874 

| o godz. 9 rano publiczna licytacya in 

| minus. 
| 


Wadya wynosz}: 
do I kwotę 40 zł. 
„ AGA Gg 
| Każdy chęć licytow.na mający, jest 
„i obowiązany przed rozpoczęciem licytacyi zło- 


żyć do rąk komissyi licytacyjnej wadyum 
w gotówce, lub w papierach publicznych 


wedle kursu na giełdzie notowanego, nigdy 


jednak wyżej paryi. 


Pisemne, w prawne wymogi zaopatrzone 
oferty będą przez ustanowioną komisyę aż 


do ukończenia ustnej licytacyi przyjmowane, 

Reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w Sądzie przejrzane. 

C. k, Prezydyum Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, 7. Kwietnia 1874. 

(1192 3—3) Bdykt. 

L. 2270. C. k. Sąd obwodowy w Prze- 
myślu ogłasza niniejszem, że w skutek ode- 
zwy c.k. Sądu krajowego Lwowskiego z dnia 
20. Grudnia 1873 do 1. 72293 na zaspoko- 
jenie wygranej przez galicyjską kasę oszczę 
dności przeciw Zygmuntowi Kozłowskiemu 
sumy 1340 zł. a. w. z procentem 50% od 
25. Grudnia 1872 bieżącym i kosztami egze 
kucyi 17 zł. 1 ct. w. a. rozpisuje się przy- 
musowa sprzedaż za hipotekę dla powyższej 
sumy służących w byłym obwodzie Sanockim 
a powiecie Bireckim położonych jak Dom, 
261 pag. 891 n. 21 haer Adama Antoszew- 
skiego własnych dóbr Lieszczawka i Rosucz 
ka, która odbędzie się w 2 terminach a to 
dnia 4. Maja, 8. Czerwca i 6. Lipca 1874 
każdą razą o 10. godzinie rano w Sądzie 
podpisanym pod następującemi warunkami: 

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su 
mie 23358 złr. m. k. czyli 245ż0 zł. 75 
ct. w. a. 

2) Dobra te sprzedają się ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności podd:ńcze i bez wszel- 
kiej ewikcyi. 

8) Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 2452 zł. a. W. 
bądź w gotowiznie lub w książeczkach galic. 
kasy oszczędności, bądź w listach zastawnych 
galic. Towarzystwa kredytowego lub austr. 
Banku narodowego, albo też w galic. obli- 
g-cyąch indemnizacyjnych wedle ostatniego 
tychże kursu, do rąk komisyi licytacyjnej 
jako wadyum złożyć. Galic. Towarzystwo 
kredytowe ziemskie i galic. kasa oszczędno- 
ści od składania wadyum są uwolnione Wa- 
dyum w gotowiznie lub w książeczkach gal. 
kasy oszczędności złożone, nabywcy w cenę 
kupna wliczonem, innym zaś licytującym po 
ukończeniu licytacyi zwsóconem będzie, 

4) Nabywca będzie obowiązany w cią- 
gu 30 dni po prawomocności uchwały sądo- 
wej livytacyę zatwierdzającej, wykazać się 
przed sądem, że wierzytelność galic. Towa 
rzystwa kredytowego ziemskiego i galic. kasy 
oszczędności wraz z przynależytościami bez- 
pośrednio w zupełności zapłacił, lub też po 
zapłaceniu wszelkich zaległości przyzwolenie 
tych instytutów na pozostawienie reszty ich 
wierzytelności przy hipotece dóbr uzyskał. 
Suma przez nabywcę galic. Towarzystwu kre- 
dytowemu i galic. kasie oszczędności w go- 
towiznie zapłacona, lub też przez którykol- 
wiek z tych instytutów na dobrach pozosta 
wiona; jako na poczet ceny kupna uiszczona 
uważaną będzie 

5) Resztę ceny kupna jaka po odtrą 
ceniu w gotowizuie lub w książeczkach kasy 
oszczędności złożonego wadyum galic. To- 
warzystwu kredytowemu ziemskiemu i galic. 
kasie oszczędności rzeczywiście zapłaconej, 
lub na poczet ceny kupna przy hipotece 
dóbr pozostawionej sumy tych instytutów 
wypadnie, winien nabywca w ciągu 30. dni 
po doręczeniu mu uchwały sądowej, porzą- 
dek zaspokojenia wierzycieli hipotecznych 
ustanawiającej, bądź do sądu w gotowiznie 
złożyć, bądź też według postanowienia sądu 
zapłacić, a nadto od tej reszty ceny kupna, 
procent po 50 półrocznie z góry, począwszy 
od dnia objęcia dóbr w fizyczne posiadanie 
do sądu składać. Wołno jednak będzie na- 
bywcy względem zapłacenia tej reszty ceny 
kupna ułożyć się z przekazanemi do zapłaty 
wierzycielami, tudzież z hipotecznym dłużni- 
kiem, gdyby dlań jaka kwota pozostała, lecz 
w takim razie winien będzie nabywca w po- 
wyższym terminie zawarcia tych układów 
przed sądem dowieść. 

Natomiast obowiązany będzie nabywca 
te wierzytelności hipoteczne, którychby przed 
umówionym może terminem wypowiedzenia 
wierzyciele przyjąć nie chcieli, na poczet i 
v miarę ceny kupna, na siebie przyjąć. 

6) Skoro się nabywca przed Sądem 
wykaże, że 4) warunku dopełnił, oddane mu 
będą na żądanie i koszt jego nabyte dobra 
w fizyczne posiadanie, a gdyby się w tym 
celu nie zgłosił, objęcie dób: w fizyczne po- 
siadanie, jako z dniem wykazania się z do- 
pełnienia 4. warunku dokonane uważanem 
będzie od którego dnia wszelkie z posiada- 
niem połączone dochody dóbr, tudzież wszel- 
kie ciężary i ryzyko ua nabywię przejdą. 
Zarazem wydany będzie nabywcy na jego 
żądanie dekret własności, z mocy którego 
nabywca za właściciela nabytych dóbr, je- 
dnakże tyiko wtedy zaintabulowunym zosta- 
nie, jeśli równocześnie zaintabulowanie obo- 
wiązków nabywcy w $. 5 i 8. niniejszych 
warunków wyrażonych, w stanie biernym 
tychże dóbr na koszt jego nastąpi, przyczem 


; wszelkie ną tych dobrach ubezpieczone pra- 


wa i wierzytelności z wyjątkiem tych, któ. 
reby przy hipotece dóbr pozostawione były, 
wyekstabulowane i na cenę kupna przenie- 
sione będą, 

7) Wszelkie z przeniesieniem własno- 
ści i z intabulacyą połączone koszta winien 


w zupełności ponosić. 

8) W razie niedopełnienia któregoko]- 
wiek z powyższych warunków nabywca utra- 
ci wadyum, które na poczet wierzytelności 
hipotecznych z przynależytościami użytem 
będzie, a nadto dobra te w drodze relicyta- 
cyl na koszt i ryzyko nabywcy w jednym 
tylko terminie i nawet niżej ceny wywoła- 
nia, jednak tylko za taką cenę sprzedane 
będą, która na całkowite zaspokojenie wie- 
rzytelności galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, galic. kasy oszczędności i po- 
przedzających wierzycieli wystarczy, nabywca 
zaś za wszelkie przez swą niesłowność wy- 
rządzone szkody, całym majątkiem swoim 
odpowiedzialnym się stanie. 

9) Gdyby te dobra w powyższych ter- 
minach wyżej lub przynajmniej za cenę wy- 
wołania nie mogły być sprzedane, natenczas 
w celu ułożenia ułatwiających waruuków 
wyznacza się termin sądowy na dzień 6. 
Lipca 1874 o godzinie 4. po południu z tem 
oznajmieniem, że niestawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości 
głosów stawających przystępujący uważani 
będą. 
10) Extrakt tabularny w tutejszósądo- 
wej registraturze przejrzanym być może, zaś 
względem podatków odsyła się chęć kupna 
mających do dotyczącego urzędu psdatko- 
wego. 

Okiem rozpisaniu licytącyi zawiadamia 
się rekwirujących: Sąd krajowy Lwowski, 
strony sporujące, wykazanych wierzycieli hi- 
potecznych, dalej wierzycieli hipotecznych. 
którzyby po 18 Listopadzie 1873 prawa hi- 
poteki na sprzedać się mających dobrach 
Leszczawka wraz z Rosuczką uzyskali, lub 
którym niniejsza lub wszelkie inne dalsze 
uchwały egzekucyjne sądowe wcale lub wcze- 
śnie przed terminem doręczonemi być uie 
mogły, na ręce ustanowionego przez ce. k. 
Sąd krajowy Lwowski kuratora p. adwo- 
kata Dra Szwedzickiego i ogłasza się ta 
licytacya edyktami urzędową Gazetą Lwow 
ską ogłoszonemi. 

Przemyśl dnia 18. Marca 1874, 
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Doniesienia prywatne. 


(1216) (4—10) 


Für Juristen! 
Unser neuer soeben erschienener 
Verlagskatalog juridischer Werke 
steht aut gef. Verlangen gratis und franco 
zu Diensten. Die in demselben enthaltenen 
Bücher sind in allen Buchandlungen zu haben. 
Wien, im April 1874. 
G. J. Manz'sche Buchhandlung. 
ag für Staats-und Rechtswissenschaft. 
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z międzynarodowej wystawy światowej 
Amiga 
Vylkeo za 5 mł. w. a. 
sprzedaje się uwieńczony nagrodą | 

Bazar galanteryjay wystawy światowej. 

Składa się on z 10 następnych, nagrodą 
odznaczonych przedmiotów. 

1 skórzana damska torbeczka ręczna, 
z obrazkiem mozaikowym, 

4 jedwabny wachlarz ,Wikiorya” 
najnowszy w każdej barwie, 

1 zupełue necessaire do szycia w puz- 
derku ze złota talmi, bardzo ładne, 

4 bardzo gustowna cukierniczka o- 
zdobna delikatną rzeźbą, 

1 zegarek genewski ze złota talmi z 
łańcuszkiem, z 2 letnią gwarancyą, 

1 album eleganckie na fotografie z o- 
zdobami z bronzu i śrebra chińskiego, 

1 salonowy dzwonek stołowy z matowe- 
go złota talmi cyselowany złotem lśnistem. 

4 kompletny garnitur do pisania, 
szczególniej przydatny na podarunki, 

4 sławny japoński pulares na cyya- 
ra bogato ubarwiony. 

42 sztuk pateniowanych cygarniczek 
powietrznych z których palone naj- 
gorsze cygaro, ma zapach prawdziwego 
hawanah. 

Wszystkie te 10 przedmiotów kosztują 

p tylko 5 zł. w. a. | 

Te same przedmioty w piękniejszym wyrobie 

tskże po 10 zł. 15 do 20 zł. 
Oprócz tego otrzymać można tamże za 

tylko 6 zł. w. a. garnitur składający się z 

dużej pięknej jedwabnej parasolki, wodotrwa- 

łego parasola 1 parasolki wiosennej za baga- 

telną cenę 6 zł. w. a. 

Jedynie i wyłącznie k 

w AMIGA międzynarodowej wystawie światowej 

iecienń , Praterstrasse, 9 
Polecenia listowne, bądź za pobraniem 

pocztowem, bądź za przesyłką należytości z 

góry, wykonuje się natychmiast. 
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Eisenbahn - Gesellschaft. 


Der gefertigte Verwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actionäre der k. k. 


priv. Lemberg - Czernowitz-Jassy Eisenbahn-Gesellschaft zu der Mittwoch, 
den 29. April 1874 um 9. Uhr Vormittags im grossen Saale der Wiener 
Handels-Academie (Stadt, Academiestrasse 


einzuladen. — Gegenstände der Verhandlung sind: 
1. Gestionsbericht des Verwaltungsrathes. 
2. Bericht über den Betrieb der rumänischen Linien im Jabre 1878. 
8. Bericht des Aufsichtsrathes über die Betriebsrechnung und den Rechnungsabschluss 
der rumänischen Linien per 1878. 
4. Anträge des Verwałtungsrathes über die Verwendung des Reinertragnisses. 
5. Anträge des Verwaltungsrathes bezüglich Geldbeschaffung. 
6. Mittheilung des Verwaltungsrathes über die Concessions-Erwerbung der Linie Lemberg- 
Tomaszow und Antrag auf Erwerbung der Concession ftir die Linie Czernowitz-Nowoselica, 
1. Wahl des Aufsichtsrathes. 


12) stattfindenden 


QDOGODODODQOOGODOOCOGOOGOOCO 
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Przy ulicy Majerowskiej, dom Tennera, 


do magazynu mód 
potrzebne są 
uzdolnione Fanny 
do robienia i ubierania kapeluszy jak 
również do sukien. 


DODGOODODOBODOGODCCCOCCOCOCOCO 


Komisant we Lwowie. 


Urzędnik jednej z instytucyj krajowych, ma- 
jąc czas popołudniowy od czynności urzędowych 
wolny, pragnie takowy (za wiedzą przełożonej swej 
wladzy) usłudze Szanownych Obywateli na prowin= 
cyi mieszkających poświęcić, załatwiając we Lwo- 
wie jako komisant (faktor) poruczone mu 
sprawy w Sądach, urzędach, handlach, fabrykach, 
warsztatach, bankach, kantorach, & &, jednem sło- 
wem podejmuje on się załatwiać wszelkie in- 
teresa i tak zwane sprawunki aż do naj- 
drobniejszych kobiecych i dziecięcych z 
największym pośpiechem 1 akuratnością, dla któ- 
rych to sprawunków pp. obywatele na prowincyi 
zamieszkali zmuszeni bywają częstokroć albo oso- 
biście do Lwowa przyjeżdżać i na koszta znaczne 
i stratę znaczną się narażać, albo poruczać sprawy 
faktorom żydom, którzy umią bardzo sprytnie dane 
im zaufanie na swoją korzyść wyzyskiwać. 

Stawiając bardzo skromne za swoje usługi 
żądania, spodziewam się, że pp. obywatele zechcą 
mi z całem zaufaniem powierzyć załatwianie inte- 
resów swoich, tembardziej, iż będąc od lat kilkuna- 
stu urzędnikiem krajowym i dzierząc niejako w 
swem ręku majątek krajowy, tem samem niejako 
zaufanie kraju posiadam — zreszłą nie żąda- 
jae z góry lecz z dołu kwartalnie swej 
skromnej remuneracyi, nie mogę narazić klien- 
tów moich na żadne straty, a już I. kwartał wy- 
starczy, aby osądzić, czyli i o ile komisant rzecz 
swoją rozumie i na zaufanie zasługuje. 

Klientów moich dzielę na 4 klasy: 

Do 1-szej liczę Właścicieli dóbr ziemskich, 

większych (kluczów) ; 

do 2-giej Właścicieli dóbr ziemskich wogóle; 

do 8-ciej Dzierzawców dóbr; 

do 4-tej a) Xięży; 

f b) Urzędników publicznych i prywat, 

Zadam zaś kwartalnie z dolu: 

od klientów kłasy 1-szej 25 złr. 
iej 15 
»  3-ciej 
> „n Atej B p 
i zwrotu kosztów na marki pocztowe z powodu ko- 
rospondencyi którą oczywiście prowadzić będzie po- 
trzeba. 

Ktokolwiek chciałby porozumieć się ze mną 
bliżej i dowiedzieć się o mojem nazwisku i stano- 
wisku, raczy się zgłosić listownie pod adresem : 

M. T. post. rest. Lwów. 

Lwów d. 20. marca 1874. (1271 1—8) 
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K. 
Lemberg-Czernowitz- Jassy 


(1226 3—3) 


lung 
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